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Dwa lata  minęły od czasu zebrania ostatnich 
delegacyj i aneksyi Bośni i Hercegowiny — 
iziś więc można już z cala obiektywnością dy­
skutować o ówczesnych krokach dyplomaeyi 
austryackiej, jej zasługach i błędach. „Hurrah- 
Stimmnng“, jaki panował dwa lata temu wśród 
delegatów, został przez późniejsze wypadki 
znacznie przytłumiony, a uczucie dumy impety a- 
listycznej, jakie zapełnił był piersi delegatów 
naszych w październiku 1908 roku, zmniejszyło 
się w stosunku wzrastania wydatków na zbro 
jenia. Hr. Aehrenthal przedłożył teraz delega­
cjom rachunki za aneksyę, któro wynoszą okrą­
gło 234 milionów kor. Czy zamiana okupacji na 
aneksyę jest istotnie tyle w a ita?  A mieliśmy 
przytein jeszcze szczęście, że nie przyszło do 
wojny, któraby była pochłonęła miliardy i stra ­
szne ofiary w ludziach. Ale i na tem jeszcze 
nie koniec. Austrya,, dawniej tak spokojna i po­
tulna, uzyskała od czasu aneksyi wrogów. P rze­
ciw tym wrogom musi się dalej zbroić i chro­
nić się przed polityką odwetową R osji i innych 
państw. W ydatki na wojsko i marynarkę będą 
się więc ogromnie podnosiły dalej. Wobec tego 
nie będzie nie na miejscu pytanie: czy to wszyst­
ko było koniccznem ?

Nie chcemy bynajmniej kwestyonować po­
trzeby aneksyi B .>śni i Hercegowiny. Nastąpiła 
ona raczej za późno, aniżeli za wcześnie. Okn- 
pseya trw ała 30 lat i Europa tak  się już oswoiła 
z tym stanem, że aneksya, której się może spo­
dziewano przed 10 czy 20 laty, była teraz nie­
spodzianką. Austrya jednak tyle krwi i pienię­
dzy poświęciła dla Bośni i Hercegowiny, że 
już tern samem nabyła pewnych praw do tych 
krajów, lrtóre bądź co bądź zamieniła z zanied­
banych i wyzyskiwanych wilajctów tureckich 
na pro o. ineye europejskie. Właśnie dlatego też 
aneksya Bośni i Hercegowiny nie powinna była 
wywołać żadnej w Europie opozycji.

Wiemy i budżet woj sitowy da;e na to dowo 
dy, żo było inaczej i za to odpowiedzialność 
spada na hr. Aerenthala. A n e k s y a  n i e  b y ­
ł a  d y p l o m a t y c z n i e  p r z y g o t o w a n ą .

Wiadomo, że tuż przed aneksyą bawił F er­
dynand bułgarski w Budapeszcie, j rzyjrnowany 
ostentacyjnie przez osoby oficjalne, zaś w 
przeddzień aneksyi Ferdynand ogłosił się ca­
rom bułgarskim. Powszechnie dopattywuno się 
w obu ty-..h wypadkach ścisłego związku, ale 
czy to ostentacyjne popieranie planów Ferdy­
nanda ze strony Austro-W ęgier było właściwym 
środkiem pozyskania sympatyi Turcyi dia ano- 
ksyi, jest bądź co bądź wątpliwe®. W parę ty­
godni przed aneksyą odbył się zjazd lir. Ae- 
renth&la z Tittoaim i słynny zja.-.d z Izwolskim 
w Buchlowieach ńa Morawach i wiadomo, żc 
nie tyiko rosyjski, ale także włoski minister 
spraw zewnętrznych byli zdziwieni aneksyą, o 
której anstryacki minister nie mówił z nimi, 
jak  o r z e c z y  j u ż  p o s t a n o w i o n e j .

Co więcej, nawet Bu; o w oświadczył w parla­
mencie publicznie, że nic o tem pierwej nie 
wiedział. Krok hr. Aerenthala był więc nawet 
dla przymierzeńców niespodzianką, niekoniecznie, 
przy jem ną, i już nawet to  zachęciło  A uglię , R o ję ,  
T u rc ję  i Serbię do wywołania trudności dla 
Austryi, licząc na jej odosobnienie. Wobec boj­
kotu tureckiego Austrya była bezradną. Nawet 
G recja ^energiczniej się broniła, gdy Tnrcya 
użyła tego samego śro d k a . presyi wobec niej 
w sprawie kreteńskiej. Hr. Aehrenthal groził 
Turcyi wysłaniem okrętów do Konstantynopola, 
nie chciał wejść w żadne pertrak tacje  z Turcyąj 
póki b o jk o t nie będzie zastanowiony, ale w re ­

zultacie okręty austriackie nie bombardowały 
portów tureckich, a bojkot zastanowiony został 
dopiero, gdy hr. AehrerttUal zobowiązał się za 
płacić Turcyi 54 miliony koron. To „odczopne* 
zapłacone Turcyi było również następstwem zu­
pełnie fałszywej metody postępowania hr. Aekren- 
thia. Proklamując aneksyę Bośni i Hercegowiny 
zwrócił on równocześnie dobrowolnie Sandżak 
Nowobazarski Turcyi, która się tego wcale nie 
spodziewała. Przez to pozbawił się możności 
wszelkiej rekompensaty dla Turcyi po dczas pó­
źniejszych rokowań i nie pozostało mu nic in ­
nego, jak  tylko gotówką okupić jej zgodę.

Te błędy hr. Aehrenthala wywołały w na­
stępstwu© nowe trudności i przesilenia, z k tó ­
rych Austrya wyszła ostatecznie obronną ręką. 
Prawda, że zagranica nauczyła się w tem prze­
sileniu cenić siłę A m tryi i że Rosya wyszła 
z kampanii aneksyjaej upokorzoną i zdyskredy­
towaną wobsc państw bałkańskich. To jest za­
sługą hr. Aehrenthala. Przy uniknięciu wytknię­
tych błędów byłoby się może obeszło bez tych 
efektownych sukcesów, ale byłoby —  ta n ie j.. 
Polityka hr. Aehrenthala jest drogą, bardzo 
drogą.

r a s a  6  t e 1,  f i g f t r e s t t .
(T e ł. ,N. R o (.“)

Wiedeń, 14 października, 
„Expo.se* hr. Aehrenthala p o w s z e c h n i e  

k r y t y k u j ą  jako zbyt o g ó l n i k o w e  i niw 
zawierające żadnych szczegółowych wyjaśnień, 
zwłaszcza po tak długiej, bo blisko 2 -letniej 
przerwie w obradach delogacyj, podczas któ. e 
zaszły różne ważne wydarzenia międzynarodowe 

Nawet w kolach rządowych przyjmują espo=ć 
Aehrenthala bardzo chłodno. W kołach opozycji 
delegacji w ę g i e r s k i e j  zapowiadają bardzo 
o b s z e r n ą  d y s k u s j ę  nad tem tx.;osó i żą 
danie w y j a ś n i ę ,  fi. Spodziewano się. bowiem, :•<? 
esposó wypełni wszystkie inki, jakie widziano 
w czerwonej księdze. Tymczasem jedynym kon­
kretnym ustępem w całom exposó jest a p e l  do 
uchwalenia n o w y c h k r e d y t ó w  na armię i 
flotę. Wszyscy odnoszą wrażenie, jakoby na ton 
apel położył hr. Aehrenthal główny nacisk i ja ­
koby był on głównym celem całego esposó.

I M ® i  ©sterem © śsm .
(Koresp. „Nowej Reformy*.)

Lwów, 12 października.
1 Stanowisko poszczególnych stronnictw w spra­

wie reformy wyborczej jost do pewnego stopnia 
oznaczone ich programami. Na rozmaitych st.ro 
mich lewicy wysuwa się na piej wszy plan ko 
uieczność rozszerzenia prawa wyborczego na naj­
szersze —  powiedzmy —  w szy stk ie  warstwy 
obywatelskie, konieczność powołania do współ 
działania obyw ate lsk iego , społecznego i narodo­
wego w szy stk ich  bez wyjątku. Dla nich jest 
to p o s tu la t sprawiedliwości społecznej, do3ko 
nały, a może jedyny środek uświadomienia oby 
watelskiego Szerokich mas, przywiązania ich do 
wielkich ideałów narodowych i ludzk ich , gdyż 
same obowiązki bez praw stają  się ciężarem 
nie do zniesienia, stają  się niewolą, która po 
ciąga za sobą nieodłączne następstwa, jak  up.: 
gorycz względem niewolących chociażby w imię 
najświętszych ideałów, a często odruchową, je 
żeli nie nienawiść, to apatyę społeczną. Demo 
kracya jest przekonana, że dopiero prawa oby­

watelskie podniosą’poczucie"wgpćł')dpowiedzialno 
ści, spotęgują poczucie wspólnego i olei es u, do­
bra nietylko materyalnegc. ale także ideowego. 
Wskutek togo zwiększy się i pomnoży praca 
obywatelska, spotęguje jej wynik, wzbogaci 
skarbiec dóbr materyalnycb i ideowych, pojawią 
się coraz liczniejsza i tęższe siły twórcze naro­
du, a wśród rozmiłowanych w wolności obywa­
telskiej coraż tęższo talenty, coraz tężsi ludzie. 
Nie wzdychają przeto demokraci za przeszłością, 
za owe O; i rzekomo lepszymi czasy; przeciwnie, 
demokracja wszelkiego rodzaju w pa truj o się 
naprzód i wierzy w świetlaną narodu i ludz­
kości przyszłość.

Oto psychologia ideow3 stronnictw demokra­
tycznych.

A jaką jest ona u stronnictw  konserwatyw­
nych? Tam spotyka się in .y  światopogląd, tam 
przedewszystkiem pannie tęsknota za dawną 
lepszą przeszłością, s tą i  toż kuiczowe niema! 
trzymanie się przekazanych przez przeszłość 
wierzeń, mniemań i iustytacyj porząiku społe­
cznego, często bezkrytyczne, tam cią .łe niedo­
wierzanie teraźniejszości, a nawet stawianie 
smutnych horoskopów niedalekiej, ba nawet 
najbliższej przyszłości. Btąd płynie pewna, na­
wet daleko posunięta pobłażliwość d ’a prze­
szłości, a surowa, bezwzględna krytyka błędów 
teraźniejszości. Tam przeto zasadą życia tera­
źniejszego jest wzorowanie się na przeszłości, 
oglądanie ssę wstecz, p e w i e n  ocl such w stecz . 
Fą ideologią nacechowana jest stanowisko stron­
nictw^ konserwatywnych we wszystkich zaga 
ddieaiach społecznych, a więc i w sprawie re 
formy wyborczej do Sejmu. Rozszerzenie praw 
wyborczych znajduje się podobno w programie 
prawicy narodowej, ale raczej jako koncesja 
aa rzecz opinii demokratycznej, koncesja od 
nierzanii bardzo powściągliwie, skąpa —  a zaw­
sze niechętnie. ^

I oto ta  głęboka różnica w światopoglądach, 
a stąd odwieczne ścierania się i walki dwóch 
iwiatów, dwu niemal ludzkości. O wynik tej 
walki można być spokojnym.

Idea demokratyczna zwycięży na całej linii 
nad biernym oporem niedowierzania, nieufności 
wszelkiego rodzaju. Zwycięstwo upragnione jest 
tylko kwesty?, czasu... Kwestyą czasu przeto 
jest zwycięstwo demokracji na polu ordynacy 
ftyboiczej do Sejmu i zależy cd tężyzny i licz­
by nagi omedzonych obustronnie sił.

Po prawej stronie dyskutują jeszcze, czy n.*- 
iaźy reform ę. wyborczą .przeprowadzić jeszcze 
w tej susy i.

Temu przekonaniu hołdują szczerzo członko 
wie partyi krakowskiej, czvii stańczycy —  a ta 
szczere przekonanie pociąga jeszcze dalszą część 
prawicy," chociaż może jnż bez przekonania rzo 
czowego, a raczej z powodu odczuwanej koniecz­
ności liczenia się z nowoczesnemi żądaniami 
społeczeństwa. W skutkach ostatecznie na je ­
dno wychodzi. Natomiast w gronie podolskie; 
Konserwy znajdują się podobno jeszcze tacy, 
którzy gotowi każdej chwili frondą udaremum 
wszelkie porozumienie. Nie zaszkodzi przeto pa­
miętać, żc pochód myśli postępowej (nawet w łonie 
prawicy narodowej postępuje od zachodu ku 
wschodowi.

Może w ten sam sposób nacechować wypa­
dnie stronnictwo prawicy co da rozmiarów po 
czynić się mających ustępstw z t. z w. stanu 
posiadania. Nie ulega_ wątpliwości, że tej ustęp­
liwości znacznie mniej na wschodzie, niż na 
zachodzie, gdzie znowu znacznie więcej finezy. 
w projektach, znacznie więcej pomysłów, powie­
działbym, eleganckich, modnych, stosowanych 
w celu ograniczenia ideałów wolnościowych w za

ioj, tu i owdzie jeszcze w konserwatywną, 
zej klerykttlsą większość zaopatrzonej Eu-

chodn 
a racz
ropie. I tak  np. pluralność — sentyment poli­
tyczny, wypróbowany w Bolgii, w wielkich znaj 
duje się łaskach na prawicy — inniej już mó­
wi się o proporcjonalności] któraby mogła za ­
pewnić zastępstwo nieprzyjemnym mniejszo­
ściom.

W szystkie powyższe nwagi wykaznją jasno, 
że cała ta  prawica narodowa jest stroną oblę- 
ganą, atakowaną, o czem powinni pamiętać 
przywódcy wojsk nacierających po-lewej stro 
nie Izby. Jakież tura zastępy? Oto lewica de­
mokratyczna, ludowcy i Rusiai.

Łączy je przedewszystkiem wspólny pogląd 
demokratyczny i wspólne hasto, w imię którego 
sięgnęły po mandaty i jc otrzymały. A hasłem 
tem było reforma wyborcza na podstawie rów­
nego, powszechnego, tajnego i bezpośredniego 
głosowania. I  dlatego projekty ustaw tych stron­
nictw wniesione do Sejmu, opierają się na tym 
systemie wyborczym. Najdogouniejszem byio to 
hasło w praktyce dla stronnictw ruskich, któ­
rym na podstawie liczby ludności obiecywało 
około 45*/» amadatów; mniej ponętnie system 
ten w zastosowania pur et. simple przedstawiał 
się stronnictwom polskim, z góry bowiem kazał 
im godzić się na uszczuplenie dotychczasowego 
sjyina posiadania wo wschodniej części naszego 
kraju. I  dlatego wszystkie demokratyczne stron­
nictwa polskie akcentowały w swych progra­
mach konieczność ochrony mniejszości narodo­
wych na wschodzie. Nie podobna zresztą do­
puścić, by jedyn e brutalna m artwa liczba ioz- 
sirzyg-Ja, niepodobna ani na chwilę zapominać 
także o tych czynnikach, które składają się na 
kultu; ę danego narodu, byłoby po prostu bar­
barzyństwem majoryz.ować ją, przygłuszać samą 
liczbą, juj powiedziałbym ciężarem. Pod tym wzglę­
dem zes/.iy się wszystkie stronnictwa polskie — 
i  riawat ruskie rozumieją i uznać muszą to sta­
nowisko, chociażby po'.ornie do togo się nie 
: Tzyznawały.

Ale obok tych wspólności ideowych _—  ileż 
to między stronnictwami demokratycznemi różnic. 
Dzięki różnicom, jakie coraz częściej zaczynają 
się zarysowywać między wsią a miastem, nie­
kiedy wskutek przerzutów niejako z wielkiej 
\reny wiedeńskiej lub berlińskiej — i wątpię 
już, czy francuskiej lub angielskiej, wieś deruo- 
kratyczua^c/y polska czy ruska, szuka pewnej 
pomocy w zbliżeniu na stronę większej własności, 
nimi) dyarnetraliioj różnicy stanowisk poli­

tycznych. ,, t . ——<
A to pociąga za sobą potrzebę pewnej obro­

ty miast, pewnego oddalenia się od przyjaciół 
politycznych. I tak  po stronie demokratycznej, 
powiedzmy cztaroprzymiotaikowej, zaczynają się 
wyłaniać konieczności, o których nie by;o pier­
wotnie mowy, konieczności uwzględniania in te­
resów narodowych, interesów' miast i wrsi — 
rys dla wspólnej konstrukcji ideowej niebezpiecz­
ny, a nawet zabójczy. W ten sposób rozluźnia 
ńę nieco konsolidacja sił walczączych, co wię­
cej, pojawia się zapowiedź, że w pewnych 
chwilach na pewnych terenach konfignracya 
sił walczących przedstawi się zupełnie inaczej, 
niżby na podstawie programu politycznego 
przypuszczać należało. W takich warunkach 
prawica nabiera nieco — powiedzmy — duż 
lub za dużo otuchy i oczywiście zaczyna bro- 
aić wszystkich, a przedewszystkiem siebie, wy­
suwając na czoło zamierzonej reformy zatrzy­
manie kuryj dotychczasowych, a kuryi w ięk­
szej własności przedewszystkiem. I  tak ni stąd. 
ni zowąd, pojawia się na firmamencie politycz­
nym nowa gwiazda, z początku widzialna tylk o

za pomocą bardzo silnych teleskopów, z doir-m 
każdym jaśniejsza, w końcu dostizegulua dia 
gołego oka, nawet w jasnym, bardzo jasnym 
dniu, zwana o rd y n u ją  knryalną. I oto zmienia 
się sy tuacja  polityczna; życie realne, warunki 
konkretno, przeszkadzają stworzeniu dzieła je­
dnolitego, a wtedy stronnictwom nie pozostaje 
nic innego, jak  dążyć do dzieła w danych wa­
runkach możliwie najlepszego. W yniki tej ro­
boty twórczej obecnego Sejmu znana są donierc- 
w zarysie, o którym w następnej koresponden­
cji.

*
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Sejm odesłał wczoraj do kom isji sprawozda­
nie Wydziału krajowego w sprawie subwencji 
z funduszów krajowych na budowę teatru ru ­
skiego we Lwowie. Sprawozdanie przypomina, 
że już w r. 1904 Sejra zastanawiał się uad 
tą  sprawą i uchwalił przyznać subwencję 300 
tysięcy koron na budowę teatru ruskiego. W y­
płata snbwoacyi zależną jednak byda od całego 
szeregu warunków, z których najgłówniejszy 
był ten, że do rady fundacyjnej teatru ruskie­
go, która składać się miała z 11 członków, pię­
ciu delegują ruskie instytucje, pięciu —  W y­
dział krajowy, jednego zaś Rada m. Lwowa.
Na warunek ten komitet budowy teatru  zgo­
dzić się nie chciał, mimo, że zastrzeżone było 
w warunkach, że na pięciu czlouków Rady fun­
dacyjnej mianowanych przez Wydział krajowy, 
większość musi należeć do narodowości ruskiej.

Sprawa poszła wobec tego w od włókę i do­
piero w styczniu b. r. przeszła w Sejmie uchwa­
ła, aby zbadać, w j&k-em stadyum znajduje się 
sprawa budowy teatru ruskiego i aby.w nioski 
aa najbliższej przedłożyć sesyi. Wydział krajo­
wy to uczynił.

Przedstawione sprawozdanie stwierdza, że ko­
m itet zakupił za 300.000 K grunt na zbiegu 
ni. Sykstuskiej i Leona Sapiehy we Lwowie i 
plac ten kosztem 50.000 K zniwelował. Plany 
na teatr wykonała firma wiedeńska Felluer & 
Heli mer; plany zbadali dwaj architekci ruscy 
i poczynili projekty przeróbek. W r. 1911 bę­
dzie można przystąpić do budowy teatru, któ­
rej kosztorys wynosi 800.000 K, urządzenie we­
wnętrzne teatru  100 .000 , budynek na przybory 
teatralne 200 .000 . razem z wy dat ke rui niU gniA  —■
1.450.000 Kv Na to komitet pdsiaaa (ze sk ‘a* 
dek i t. d.) *464.719 koron, pozostałaby przeto 
do pokrycia suma ckolo miliona koron.

Ponieważ składki ciągle płyną, sądzi Wydział 
krajowy, że subwencję należy uchwalić, chodzi 
jednak o jeden moment nie samej tylko natury 
maleryalnej. Miauowieie we Lwowie nie ma 
dotąd tak licznej publiczności teatralnej, aby 
teatr iuski mógł przez cały rok dawać przed­
stawienia, przypuścić więc należy, że sezon 
lwowrski trwałby najwyżej 6 mics ęcy, resztę 
zaś miesięcy trupa teatralna ruska przepędza­
łaby na prowincji, dając tam przedstawienia. 
Na czas nieobecności trupy gmach toati u mógł­
by być odaajmyweny, a nie możnaby się zgo­
dzić na to, aby to bywało na przedstawienia 
w innym, jak raskim  języku, choćby nawet 
polskim. Stanowczo również musi być wyklu­
czone cdnajmowanis teatru  na wńece lub zgio-- 
uradzenia publiczne, dozwolone natom iast być 
może używanie budynków na koncertu i .p ro  
Jukcye muzyczne, bale, odczyty i wykłady.

Ten warunek umieszczony też został we wnio 
sku, przyznającym komitetowi budowy zasiłek
300.000 koron. Zgadza się również Wydział 
Krajowy na zmianę co do składu rady funda-
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Z wielkiej plejady poetów romantycznych 

ostatni zstąpił do grobn. Kiedy przed J 0 miesią­
cami świat literacki obchodził 60-letni jubileusz 
F e lic jan a  Faleńskicgo, nikt nie przypuszczał, 
że piękny ten duch tak  prędko od nas odleci.

Choć obcym był dzisiejszemu pokoleniu, świe­
cił przecież jak gwiazda na poetyckim naszym 
parnasie, siejąca blask niesłabnący. Poezja je­
go przepojona była temi ideałami, które stano­
wiły wy&ładuik myśli twórczej całej plejady 
wieszczów. Był dzieckiem jej ducha, pełen wia­
ry w przyszłość narodu, namaszczony kaptan 
jego ideałów. Szerokością lotu nie dorównał 
największym, ale w skarbcu poetyckim narodu 
złożył cząstkę nie najmniejszą, jako głosicie! 
piękna, prawdy i wzniosłości w sztuce i życiu.

Współczesny i przyjaciel Adama Asnyka i Kor- 
aela Ujejskiego był jak  oni wielkim mistrzem 
formy, artystą rzeźbiarzem słowa, wzorowanego 
na klasycznera pięknie rzymskiem i greckiem, 
wsłuchanym w poiężne odgłosy poezyi roman­
tycznej. Prawdziwy „arbiter elegantiarum “, mo- 
wą_ ojczystą pieścił się jak  mistrz dłuta, wy­
kończający w marmurze rysy klasycznego po­
sągu.

Może za zimną była jego poezya i dlatego 
nie rozgrzewała mas, nie porywała młodzieży. 
Czuł to za życiu poeta, że idzie samotny i nie- 
słacliany, ale nie zrażony szedł dalej, wchłania­
jąc wrażliwą duszą odgłosy swojskiej melodyi. 
Szukał w życiu czystego piękna, hołdował za­
sadzie sztuka dla sztuki. Tony jego lutni, choć 
n a  ton górny nastrojone, obce były tym prą­
dom myśli, team dążeniu do realnego czynu, 

jak ie  cechował okres popowstaniowy, nie prze­

mawiały do zmrożonych serc pokolenia, które 
na sztandarze swoim wypisało hasła pracy po­
zytywnej, realizmu i utylitaryzmu.

A jednak w okresie, w którym na widownię 
wystąpił, odegrał rolę niepowszednią.

J a k  każdy prawdziwie wielki i niepospolity 
umysł, Faleński miał od samego zarania tw ór­
czości przeczucie swej roli i swych losów lite­
rackich. W wierszu „Sobie śpiewam, nie ko- 
mu“ (1858) mówi:

Szła pieśń  w ędrow na, brzm iące głowo Bożo 
Przez chłód światowy w wieczność fcu grobowi 
Eradito przechodzień rzucił jej grosz wdowi,
A nikt je j n :e rzekł; pójdź, s-rco-ć otworzę.
O pieśni mój*! ty wiosno majowa!
Wróć w piorś, jak byłeś niech, Cię chłód nie studzi, 
Wszystideg e chciah.in dh  Boga, dla ludzi,
A nic d ia  siebie, krom  dobrego słowa.

Doczekał się za życia jeszcze sędziwy poeta, 
że pieśń jego znalazła odzew. Zbudziły się ha­
sła piękna w poezyi, artystycznie rzeźbione 
słowo, wykwit kultury literackiej, odzyskało 
swe prawa w poezyi, znalazło w ie ib icp i i słu­
chaczy. Nowoczesny Parnas musiał w rodzimym 
pieśniarzu, który szedł szlakiem Norwida i So­
wińskiego, co wtórzył wspaniałej filozoficznej 
poezyi Asnyka, uznać wielkiego mistrza słowa.

Felicyan Faleński urodził się w Warszawie 
6 czerwca 1825 roku. Tu kończył nauki gi­
mnazjalne, poczem zapisał się na kursa praw­
ne. Nie sądzono mu jednak było być piawni- 
kiem. Posiadając niezależność materyalną, mógł 
pójść za skłonnościami wrodzonemi i poświejcić 
się poezyi. Wyniósłszy doskonałe podstawy hu­
manistycznego wykształcenia z gimnazyum, 
gdzie się dostał pod kierunek wytrawnego fi­
lologa Nędzyńskiego, stał się Felicyan na całe 
życie gorącym wielbicielem klasycznego piękna.

które miało tak  wybitne piętno wycisnąć na 
całej jego poetyckiej twórczości.

P ierw szo  utwory F elic jan a  pojawiły się w 
„Bibliotece W arszaw sk iej*  w 1850 r.

O tych pierwszych pieśniach Faleńskiego po­
wiada Chm ielowski, że w nich zarysowała się 
już wyraźnie duchowa fizyognomia Felicyana: 
„Natura jego zam kn ię ta  w sobie, mało udziela­
jąca się na zewnątrz, mało eksp mzywua, wpa­
trz o n a  we wzory poetyckie bez względu na 
kierunek, lubowała się zarówno w Hezyodzie i

^  . r- u  ■ . - •• Ario-scic, Daniem i Kalderome”.
Ale to wpatrzenia się w przedstawicieli tylu 

kultur i indywidualizmów poetyckich u F eli­
cyana wyraziło się ukształtowaniem typu najzu­
pełniej indywidualnego i oryginalnego, typD pjsa- 
rza, który życie odczuwa i wyraża przez formę je­
dynie, na druąim stawiając planie jego treść du­
chową. Moc i siła tonu lutni Felicyana posiada 
blask przedziwny i barwność nic często spo­
tykaną w poezyi, ale nic ponad to. Je s t to li­
ryka, której tonem zasadniczym jest rzewność 
i melancholia, ale której cała piękność leży w 
barwności, w wytworności toczonego słowa.

Od tego programu nie odstąpił Felicyan w 
ciągu całej swojej poetyckiej działalności. Duch 
jogo, oderwany od poziomych sp ra w  rzeczyw i­
stości, nie chłonący nawet tych ideałów, które 
współcześnie zapładniały gorące serca młodzieży, 
szybował po przestworzach sztuki czystej i tem 
stanął w sprzeczności z dążeniami swsgo czasu.

Pierwszy zbiór wierszy Felicyana p. t. „Kwia­
ty i kolce* ukazał się w r. 1856 i odsłonił od­
raza te wszystkie rysy, które miały zostać za- 
sadniczemi w jego poezyi. Po nieprzychylnych 
głosach krytyki współczesnej, która zarzuciła 
młodemu poecie z miejsca „marazm ducha*.

F elic jan  spalił cały nakład swych pierwocin i 
pogr?tżył się w kontem placji ducha, w któiej 
siła jego twórcza mężniała i skupiała się. Do­
piero w r. 1870 pojawił się drugi zbiór poazyj 
p. t. „Z ponad mogił*, a  po nim w krótkich 
już odstępach czasu „Odgłosy z gór*, „Świstki 
Sylena“ (1876), „Meandry* (1892), wreszcie 
„Pieśni spóźniono (1893), i „Przekłady z pism 
Starego Zakonu" (1902).

W tych wszystkich płodach poetyckiej muzy 
Felicyana przejawia się pewien zasadniczy 
ton, w którym artystycznie nastrojona myśl 
poety szuka najodpowiedniejszego dla siebie 
kształtu. ;J e s t nim lekka satyra i ironia, jest 
humor, jest uśmiech pogodny, czasem gorzki, a 
zawsze płynna raeiodya, klasyczna forma i h a r ­
monia poetyckiego nastroju, czyniąca z nich 
prawdziwe klejnoty w skaibcu poezyi polskiej.

Obck poezyi F elic jan  poświęcił swe pióro 
dramatowi. W trzech tomach ..Utworów drama­
tycznych*, które objęły 8 tragedyj i dramatów 
przewatnie na tematach historycznych osnutych 
i kilka fragmentów dramatycznych, okazał się 
takim samym poetą-artystą, jakim był w poe­
zyi. Zapatrzony w szlachetne wzory tragedyi 
greckiej, w Szekspira, Kalderona i W iktora Hu­
go, wprowadził do dramatów swoich podniosłą 
treść, idealizował czyny bohaterskie, m alow ał 
szlachectwo dusz, ale, że nia opanow ał dosta- 
toczu ie techn iczne j s tro n y  dram atu^ i p e rsp ek .y - 
wy teatralnej, nie akkomodował się do prądów 
bieżących i gustu publiczności, dramaty i tra- 
gedye jego zostały w literaturze, ale nie u jrza­
ły nigdy światła kinkietów.

A jednak, mimo wszystkie swoje usterki, nie­
które z utworów dramatycznych Felicjana* jak 
„Sofonisbe14, „Królowa* lub „Althea*, posiadają 
i ogrom dramatycznej siły i klasyczne linie ry ­
sunku i kunszt słowa tak  wytworny, jakim nie 
wisie polskich dzieł dramatycznych poszczycić

się może. Dramat „Florynda8 wyróżniony był 
na konkursie w roku 1887, „F rau esca  z Ra- 
venny“ posiada żar i koloiyt tragedyj włoskich. 
Jest tam także w tej pięknej wiązance dramat 
z dziejów polskich o królowej Jadwidze, prze­
dziwny w swej konstrukcji poetyckiej i w ry- 
suuku charakterów i tem samem zasłaguiąey na 
to, aby tsa tra  polskie bliżej się nim zaintere­
sowały, choćby w imię praw wielkiej poezyi i 
w imię obowiązku teatru  wobec jednego z naj­
wybitniejszych poetów doby wczorajszej.

W pięknym i poważnym dorobku twórczości 
Faleńskiego, obok poezyj i dramatów, niepośled­
nie miejsce zajmują przezrady poetyckie arcy­
dzieł literatury wszechświatowej. Począwszy o i  
autorów klasycznych, jak  HezyoA, Horacyesz, 
Wirginiusz, Juwenal, wszystkie niemal epoki u- 
myslowości i najwybitniejsi potentaci poezyi 
średniowiecznej i nowożytnej znalazły w Feli­
cjan ie wykwintnego tło macza. Zwłaszcza pierw- 
s/.orzędnemi zaletami stylu i języka celują prze­
kłady Dantego, Petrarki, Aryosia, (cały „Orkuid 
Szalony*). Heinego, Wiktora Hugo i Musseta. 
Osobny dział w cyklu tych mistrzowskich prze­
kładów stanowią „Przekłady z pisma siarego 
Z ak o n u *  (1 9 0 2 ), mające_ zalety kunsztownej bu­
dowy wiersza i rytm iki i zalecające się prze­
dziwną prostoią poetyckiej dykcyi, tak  koniecz­
nej przy oddania ducha pism biblijnych. Prze-bil Hr fi rr nU. i-iś ̂  t _ t .___________ _

„Treny Jeremiaszowe", „Dzieje Zuzanny" i „Da- 
niel“. Z W iktora Hugo, prócz dramatu „Marya 
Tndor“, przełożył także powieści „Człowiek śmie­
chu" i „Pracownicy morza".

W dziedzinie powieści oryginalnej zapisał się 
Felicyan cyklem utworów, świadczących, że i w 
tym kierunku talent jego zdobywał się na rzo-. 
czy trwałej, artystycznej w artości
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cyjnej teatru  w ten sposób, że rada składać się 
będzie z 14 członków, z których dziesięcin wy­
bierają ruskie stowarzyszenia (po dwóch: „Pro- 
świta", „Baska Besida“, „Tow. im. Kotlarew- 
skiego", „Tow. im. Szewczenki", „Związek Tow. 
śpiewackich i muzycznych"), trzech Wydział k ra ­
jowy, a jednego Rada m. Lwowa. Nadto wy­
dzierżawienie przedsiębiorstwa teatralnego lub 
ustanowienie naczelnego kierownika artysty ­
cznego podlegać ma zatwierdzeniu Wydziału 
krajowego.

Wnioski te, odesłane do komisyi, przez Sejm 
z pewnością będą nehwalone, a przez komitet 
budowy teatru  ruskiego — akceptowane.

StrejK  M e l a s y  F ran cy i.
Prezydent gabinetu Briand zapewnia upor­

czywie przy każdej sposobności, żs strajk  na 
kolejach francuskich ma cele polityczne, a na 
dowód przytacza uprawianie „sabotażu" przez 
służbę kolejową. Gdyby sabotaż był celem 
strajku, mógłby w tym wypadku służyć od 
biedy jako dowód, że twierdzenie Brianda jest 
prawdziwe, ale „sabotaż" jest tylko środkiem 
walki, swoją drogą nieetycznym i potępienia 
godnym. Dalej podnosi Briand z równą upor­
czywością, że rząd ofiarował stronom walczącym 
swoje pośrednictwo, które jednakże nie wydało 
pomyślnego rezultatu z winy robotników.

Nie można posądzać rządu obecnego o umyśne 
zaniedbywanie tej sprawy, niemniej faktem jest, 
na który już onegdaj zwróciliśmy uwagę, że 
wrzenie pośród kolejowców trwało od sześciu 
miesięcy, na co gabinet spoglądał obojętnie. 
M inisier robót publicznych Milłerand dawał 
robotnikom wielkie przyrzeczenia, a gdy ich 
nis mógł dotrzymać, wycofał się i zaczął dora­
dzać gabinetowi użycia energicznych środków 
na wypadek strajku kolejowego. Służba kolei 
pomocnej spostrzegła wreszcie, że nie ma nigdzie 
oparcia, rzuciła się więc w ramiona syndykatu, 
k tóry ze swojej strony uciekł się do „ultima 
ratio", to jest do strajku. Rząd wobec kolei 
północnej był zresztą do pewnego stopnia bez­
silny' z tego powodu, że sam jest pracodawcą 
na kolejach państwowych, których służba równie 
jest niezadowolona. I  w ten sposób stało się, 
że zarząd koleij północnej propozycye rządu 
poprostu odrzucił.

Później przedsięwziął Milłerand osobiście po­
dróż inspekcyjną na kolejach, po której wiele 
*ię spodziewały nie tylko sfery robotnicze, ale 
tamże handlowe i przemysłowe. Ale i ta  podróż 
nie przyniosła żadnych .rezultatów,' skutkiem 
czego aghacya’strajkowa pośród służby kolejo­
wej została podsyconą. Wysłanie przez służbę
delegatów do zarządu kolei północnej było już 
tylko formalnością wobec przewidzianego z góry 
nieprzejednanego stanowiska zarządu. —  S trajk 
musiał wybuchnąć.

Briand pragnie siłą zgnieść stra jk  podobnie 
jak jego poprzednik Clemenceau. Chwilowe 
zgniecenie strajku nie jest jeszcze zupełnem 
zgaszeniem zarzewia, które tlić się będzie dalej, 
ażeby wybuchnąć płomieniem. Żądania koleja­
rzy francuskich są tego rodzaju, że nie mogą 
być usunięte z porządku dzieunego.

Ekonomiczne skutki strajku już teraz wy- 
i ' p t w  rp-*ą steru: h,
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siuiwiemosc posrou dzieci stanie
olbrzymią. Ryb nie ma już teiaz, gdyż Paryż
i inne miasta są odcięte od portów morskich,
mięso zaś i wędliny podrożały znacznie. W Za­
głębia węglowem Courbiere wypowiedziano pra­
cę połowie górników, gdyż zapasy węgla wzia- 
s ta ją  ogromnie skutkiem zastanowienia ruchu 
kolejowego. Około 4500 górników jest bez pra­
cy. Znaczna ich część przybędzie do Paryża i 
i wzmocni tutaj rewolucyjny odłam strajkują­
cych. Położenie jest bardzo poważne.

(T c l.  „ No we j  R e f o r m y " . )

Sytuacya w Paryżu.
Paryż, 14 października.

Część strajkujących kolejarzy w r ó c i ł a  do 
p r a c y ,  wobec czego strajk  n i e  j e s t  o g ó l ­
n y m .  Mimo to sytuacya jest b a r d z o  p o ­
w a ż n a  ze względu na ogólne n a p r ę ż e n i e  
i r o z d r a ż n i e n i e  wywołane przerwą w re­
gularnym ruchu handlowym i osobowym.
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Zbiorek, wydany w roku 1884, pod tytułem: 
„Utwory powieściowe41, cieszył się swego czasu 
wyjątkowem powodzeniem i spopularyzował na­
zwisko poety.

Zagadano wówczas — jak  pisze w swem stu- 
dyum o Felicyauie Lorentowicz — obszerniej 
o twórczości poety, nazywano Felicyana „je­
dnym z pierwszych naszych realistów, w doda- 
tniem, szlachetnem znaczeniu tego wyrazu14. — 
Istotnie, gdy się dziś czyta dwie, najobszerniej­
sze nowele tego zbioru: „Z daleka i z bliska44, 
craz „Świetne widoki pani Haremowej4’, szczery 
źai zdejmuje, że Felicyan nie zwrócił pilniejszej 
uwagi na powieści.
• W zakresie studyów nad literaturą ojczystą, 

której wiek złoty umiłował nad inne, przedsta­
wił się Felicyan, jako wykwintny znawca pi­
śmiennictwa i erudyt w cyklu szkiców o „Tre­
nach44 Kochanowskiego i „Fraszkach44 tegoż, o 
„Mikołaju Sępie Szarzyńskim44 i “Allanie Edga­
rze Poe44.

Gro poważny dorobek żywota Felicyana Fa- 
leńskiego. Do plonu, jaki zostawił no sobie w li­
teraturze, długo powracać jeszcze będą następcy, 
bo ziarno jego jest plenne a czas pełnego żni­
wa tych kłosów jeszcze nie nadszedł.

Z Felicjanem  Faleuskim schodzi do grobu 
ostatni w dosłowcein znaczeniu pogrobowiec ro­
mantyzmu polskiego, duch wierzący, czysty, prze­
pojony idealizmem, który szybował po krainie 
ducha zapatrzony w losy narodu.

Wieiuy syu ojczyzny, patrzył na prace i cay- 
kilku pokoleń, i wspomnieniami przeszłości

d z S " Jr ^ £c ? ^ l P r n Pijii 3tnlDf  SWe?ny wyraz w J L l f utkł dając im peł-
wego p iśra i eu n 1 ct w a P2 ' w  flarod'5-
poetycki Felicyana blaskiem ^
v o d y ’ - Prokesch.

Ogromnie obawiają się przyłączenia robotni­
ków innych zawodów do strajku kolejarzy. 
Wczoraj wieczorem zapanowały nagle w najbo­
gatszej dzielnicy Paryża z u p e ł n e  c i e m n o ­
ś c i ,  ponieważ robotnicy z e l e k t r o w n i  za- 
strajkowah na znak s y m p a t y i  z kolejarzami. 
W dzielnicy tej mieszczą się największe hotele 
i restauracje. We wszystkich tych zakładach 
świecono lampami. Oryginalue wrażenie przed­
stawiały wystawy bulwarowe oświetlone świe­
cami.

Część linii k o l e i  p r z e d m i e j s k i  ej mu­
siała z powodu strajku w elektrowni wstrzy­
mać ruch.

Sytuacya na kolei północnej już się nieco 
p o l e p s z y ł a .  Wczoraj kursowało znacznie 
w i ę c e j  pociągów niż onegdaj.

Na kolei w s c h o d n i e j  ruch odbywa się 
zupełnie normalnie, tak, że połączenie z F ran k ­
furtem i Wiedniem nic nie ucierpiało. Mimo to 
panuje ogólne zamięszanie.

Partya zjednoczonych socjalistów pod prze­
wodnictwem J  a u r ó s a, tworząca lewe skrzydło 
w parlamencie, domaga się zwołania parlamentu 
i popiera strajkujących.

P artya ta  wydała odezwę, w której czyni 
B r i a n d a  odpowiedzialnym za strajk  i nazy­
wa go zdrajcą.

Ciekawie opisuje Jaurós a r e s z t o w a n i e  
p r z y w ó d c ó w  s t r a j k u  w lokalu redakcyi 
„L’ Hum anite44. Gdy w lokalu redakcyi poja­
wił się prefekt policyi L e p i n e  na czele od­
działu żołnierzy, celem aresztowania strajku ją­
cych, zawołał Jaurós:

Imieniem republiki i prawa strajkowego pro­
testuję energicznie przeciw aresztowaniu.

Dep. V a i l l a n t : f Protestuję przeciw temu 
gwałtowi rządu.

P r e f e k t  p o l i c y i :  Już wiem, już wiem, 
jest to dalszy ciąg mowy, wygłoszonej na cmen­
tarzu Pere Lachaise.

Dep. Vaillant: Pan jesteś łotrem!
Po tej krótkiej „rozmowie" Lepine areszto­

wał 5 przywódców strajku, ukrytych w sąsie­
dnim pokoju.

Jeden z aresztowanych ggwołał: „Byłem se­
kretarzem Brianda!" Drugi zaś wykrzyknął: 
„Siedzę przy biurku, które dawniej zajmował 
Briand!" „A ja  piszę piórem Brianda44 —  zau­
ważył trzeci. Wreszcie aresztowani opuścili re- 
dakcyę, wołając: „Precz ze zdrajcą Briandem! 
Niech żyje strajk".

Pożyczać maszyniści.
Paryż, 14 października.

Rząd francuski zwrócił się do rządu helgii; 
si-.iego z prośbą o dostarczenie p a l a c z y  i 
m a s z y n i s t ó w .  Rząd belgijski odmówił zasa­
dniczo, pozwolił je iaa k  .każdemu udać się 
do Francyi na własne ryzyko, co wielu uczyni­
ło. Briand dostarczył też kolei północnej 1200 
maszynistów i palaczy marynarki.

Kolejarze francuscy w G e n e w i e  zastraj- 
kowałi również na znak sympatyi dla kole­
jarzy francuskich.

loiw liii! o iiiBi i w
(T e ł,  „N. R e f o r m y " ) .

Wiedeń, 14 października.
„Korespondent Herzog41 ogłasza lis t/  napisa­

ny do rodziny w Wiedniu przez inżyniera na­
zwiskiem Alfred Turfrel. który pochodzi z W ie­
dnia, a obecnie przebywa w Lizbonie, gdzie 
był naocznym świadkiem rewolucyi. Z listu je­
go podajemy najważniejsze ustępy;

Od wczoraj — pisze p. Tnerkel — niema 
królestwa portugalskiego, któie zamieniło się 
w republikę. Szybkość, z jaką dokonał się ten 
przewrót, znakomita organizacya republikanów, 
a wreszcie odpadnięcie od monarchii caiego 
wojska są dowodem, jak  duch republikański 
wżył się w narodzie. Wszystko rozegrało się w 
dwóch dniach niespełna.

Dzisiaj, dnia 6 października, wszyscy już 
prawie pracują, a jutro będzie z pewnością pa­
nować normalny ruch na. ulicach, któro przed­
wczoraj były widownią krwawych scen. Ze­
wnętrznym powodom wybuchu rewolucyi było 
nie tyle zamordowanie wybitnego republikani­
na i znakomitego uczonego dra Miguela Lom­
bardy, jak raczej obecność przypadkowa wszyst­
kich okrętów wojennych w porcie lizbońskim, 
a mianowicie okrętów: „S. Rafael", „Dom Car- 
los" i „Adamastor41. Rząd, który tę okoliczność 
nznał źa niebezpieczną, wydał rozkaz, aic-b.y 
„Dom Carlos44 odpłynął do Cascaes, a wtedy 
spiskowcy, mając po swojej stronie marynaizy, 
postanowili wykonać zamach.

W  nocy, z poniedziałku na wtorek, „S. Ra­
fael14 popłynął w dół rzeki Tagu i stanął na 
kotwicy naprzeciw zamku królewskiego „Neces- 
sidades'4. Po północy dał kilka strzałów działo­
wych, które były hasłem Ula armii lądowej — 
poczem pułk nr 16 piechoty i pułk nr 1 arty- 
leryi opuściły koszary, ażeby się oszańcować na 
wzgórzu Monte Almeda, które panuje nad śród­
mieściem, tworząc kraniec ulicy „Ayeoida da 
Liberdade44.

Wojska, wierne rządowi, zajęły Rocio (Rynek 
g łów ny) i d alszą  część Aveuiiia, poczem rozpo­
częło się strzelanie, k t ó r e  t r w a ł o  p r z e z  
c a ł ą  noc ,  p r z e z  c a ł y  d z i e ń  i p r z e z  
n o c  z w t o r k u  n a  ś r o d ę .  Na innych punk­
tach miasta wrzała równie walka, zaś okręty 
wojenne bombardowały zamek królewski. Nikt 
nie śmiał wyjść na ulicę, nikt nie miał żadnych 
wiadomości, gdyż tylko prasa republikańska by­
ła źródłem informacyj, podając doniesienia o 
świetnem zwycięstwie republikanów.

Wojska, walczące po stronie króla, przecho­
dziły po kolei do republikanów — na ostatek 
g w a r d y a  m u n i c y p a l n a ,  u w a ż a n a  z a  
n a j p e w u i e j s z ą  p o d p o r ę  t r o n u .  Zasko­
czyła ją  fałszywa wiadomość o abdykacyi i u- 
cicczce króla. Żołnierze poszli-za swoimi repu­
blikańskimi oficerami, chcąc uniknąć dalszego 
rozlewu krwi. W ten sposób Lizbona dostała 
gię zupełnie w ręce republikanów.

Był to ostatni okres walki — po którym ze 
wszystkich budynków publicznych powie­
wały republikańskie, czerwono-zielone choią- 
gwie. Natychmiast utworzył się nowy rząd, na 
czele którego stanęli poeta i uczony dr B r a -  
ga , jako prezydent, i lekarz E u s e b i o  L e a r ,  
jako cywilny gubernator Lizbony. Zamianowani 
już także zostali cywilni gubernatorowie obwo­
dów, a dyrektorem drukarni państwowej został 

1 redaktor pewnego dziennika republikańskiego.

Dzisiaj — dnia 6 b. m. — pojawił się pierwszy 
nnmer urzędowego dziennika „Diario de Gon- 
vem o44.

Rozpoczęły się energiczne prace około na­
prawy zniszczonych torów kolejowych, tudzież 
połączeń telegraficznych i telefonicznych, a 
także w mieście odbywają się roboty nad upo­
rządkowaniem ulic. Banki są otwarte pod ochroną 
wojska, podobnie jak  wielkie bazary. Byli mi­
nistrowie, którzy prosili o opiekę, otrzymali ją.
0  n a r u s z e n i u  b e z p i e c z e ń s t w a  ż y c i a  
l u b  m i e u i a  o s ó b  n i c  d o t ą d  n i e  w i a d o -  
m o. Mówią tylko o zastrzeleniu złodzieja, po­
chwyconego na gorącym uczynku. Rodzina kró­
lewska jachtem „Donna Amelia" wyjechała, nie 
wiadomo dokąd. Republikanie byli na tyle 
mądrzy, iż dali jej dosyć czasu i sposobności 
do ucieczki. W  o g ó 1 e p o s t ę p u j ą ,  h u m a n i ­
t a r n i e  i p o p r a w n i e ,  t a k  i ż  n i e  m o ż n a  
i m p o d s u w a ć  i n n y c h  c e l ó w ,  p r ó c z  pa- 
t r y o t y c z n y c h .

Przywódcy i członkowie wybitni partyi re­
publikańskiej jeździli automobilami po ulicach, 
zagrzewając tłum do entuzyazmu i padając 
sobie w ramiona, Publiczność przeciąga ulicami
1 wznosi okrzyki na cześć żołnierzy, zwłaszcza 
zaś marynarzy. Nie obeszło się bez ofiar. Dzien­
niki podają, żo liczba zabitych wynosi 4 0  do 
50, zaś rannych 200 do 30Ó, Kilku oficerów, 
wiernych królowi, zabili bądź koledzy, bądź 
szeregowcy. Komendant szkoły torpedowej ode­
brał sob.e życie. Obecnie panują już normalne 
stosunki. ~ ’

E £ p © i i I I s a »
K m liO w .,  14 października. 

N abożeństw o  K o ścu szk o w sk ie . W  sobotę dnia
15 października, jako w 93-lecnią rocznicę skonu 
Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  odprawione będzie o godz. 
11 przed południem w katedrze na W awelu nabo­
żeństwo pamiątkowe, na które wydział im ienia T a­
deusza Kościuszki patryotyczną publiczność za ­
prasza.

W sp ra w ie  pom nika K ościuszki. Komunikują 
nam: .Jutro, t. j. w sobotę, 15 października, jako 
w 93 rocznicę T. Kościuszki, odbędzie się o godz. 
7 wieczorem u r o c z y s t y  p o c h ó d  m a n i f e s t a ­
c y j n y  z a u d z i e ł e n i e m  m i e j s c a  n a  S y n ­
k a  i r o z p o c z ę c i e m  b u d o w y  p o m n i k a  T. 
K o ś c i u s z k i .  W zywa się przeto  całą młodzież 
polską., jakoteż i wszystkich rodaków, aby przez 
grem ialny udział w pochodzie zamanifestowali swe 
żądania. Zbiórka koło kamienia Kościuszki.

M ł o d z i e ż  n o l s k a .
W ladasaości o s o b s łe .  D yrektor kolei państw,, 

p. W łodzimierz Zborowski wyjechał na kilka dni 
do W iednia. Zastępuje p. radca Jasiński.

Z  A kadem ii umiejętności. Posiedzenie wydziału
historyczno-ibO'-ofieziifcgo odbędzie aię we wtorek 
18 b. m. Na porządku dziennym; prof. Stan. Ku­
trzeba „Studya z poiakiego praw a i procesu k ar­
nego44.

Z taa tru  m iejsk iego , Autor „Głupiego Jakóba44 
p. Tadeusz R ittner, przybył do Krakowa i był 
obecnym na próbie swej komedii, Na przedstaw ie­
niu niedzielnem popoładniowem dany będzie „Ko­
ściuszko pod Racławicami" ku uczczenia dziewięć­
dziesiątej trzeciej rocznicy zgonu Naczelnika. „Ma­
dame sans geno" Sardou z p. Słubicką w roli ty ­
tułowej ukaże nie W ■peiiiaJzialok 17 b. m. -

Z T o w a rz y s tw a  m uzycznego. W  poniedziałek 
24 bm, odbędzie się w sali Starego tea tru  pierwszy 
koncert ku uczczeniu seiuej rocznicy urodzin R o­
berta Schumana pod kierunkiem dyrektora a rty ­
stycznego Feliksa Nowowiejskiego. Na program zło­
żą się: 1. U w ertura „Manfred" na orkiestrę; 2. a) 
„Z pieśni hebrajskich" z tow. harfy, b) „W idraung" 
do siów Byrona), odśpiewa prof. Ludwig; 3. „Kar- 
taw ai", na fortepian, o.-egra p. Podolski, uczeń 

prof. Lalewicza; 4. a) K w iat lotosu, b) Smutek, 
c) Ilekroć patrzę w twoje oczy, <]) Twój wzrok, 
e) Ty kolebko snów, f) Do mego serca, do pieśni 
mej, odśpiewa, prof. Ludwig; 5. Symfonia Nr. 1, 
B-dur, op. 38. —  Orkiestra.

Bilety sprzedaje księgarnia Krzyżanowskiego, R y­
nek główny L inia A — B od godziny 9 do 12 r a ­
no i od 3 do 6 wieczór. Ceny miejsc wraz z 10 
proc podatkiem: Krzesła na sali rząd I — V po kor. 
4-40, rząd V I— X  po kor. 3 ’30, rząd X I— X X I po 
koi’. 2 ’20. Krzesła na gaieryi: rząd I  po kor. 2 '20  
dalsze rzędy po kor. 1.

U n iw e rsy te t ludow y im. A. Mickiewicza rozpo­
czyna w sobotę 15 października rok szkolny wy­
kładem dra W ładysław a Gumplowicza „Z dziejów 
Portugalii44. Zarządowi udało się pozyskać na kilka 
wykładów znanego uczonego z W arszaw y dra W ła­
dysława Dawida, który mówić będzie ,,0 nieśmier­
telności duszy w świetle nowoczesnych poglądów" 
oraz „O energii psychicznej i zdolności do pracy".
Dr K sz mierz Nitsch powie O języku i narodowo­
ści". WT dalszym ciągu od la t kilku przeprowadza­
nego cyklu historycznego, obejmującego historyę 
powszechną i polską, lit-eratarę, filozofię, sztukę, oraz 
wszelkie prądy ideowo danej opoki, rozpoczną się 
w tym  miesiącu wykłady o wieku XIX. D r Da- 
8zyńska-GolińBka prze Istawi Ideologię społeczną 
XIX. wieku (indastryalizm, socjalizm, kooperatyzm 
i solidaryzm). Dr Seherer powie „O widokach so- 
cyoiogii" nauki, pojawiającej się właściwie dopiero 
w XIX. wieku. P. Ozapińs.d „O światopogl 
syndykalistycznym", jednej z nowszych teoryj spo­
łecznych. D r Gumplowjcz „O zmianach w polity­
cznej geografii Europy wieku X IX ". I)r  Pazdwnow- 
ski „O romantyzmie i klasycyzm ie". D r Morawski 
„O Napoleonie44. Poza tym  cyklem odbędzie się 
kilka wykładów k,.zyr'dn iczych  z obrazami świetlny 
mi: Dr K iernik powio „O życiu w tuorzu". Dr
Kuźniar „O ogrodach ziem polskich", przyczem 
podzieli -się ze słuchaczami najnowssemi swemi ba­
daniami nad grotą Ma góry w T atrach, oraz „ 
epoce lodowcowej". Dr Rożen mówić będzie „O ży­
cia kryształów".

AVykłady odbywać się będą w sali Muzeum 
t6chniczuo-przemysłowego przy płucu Franciszkań­
skim o godzinie 7 wieczór. —  W stęp 10 halerzy, 
dla członków wolny.

M cich fso tb a lio w y  między „Robotniczym klu­
bem sportowym44 a lwowską „Pogonią" rozegrany 
będzie w niedzielę o 3 po P°ł- boiska pozloto- 
W6Hi, Spotkanie obu drużyn we Lwowie w sezonie 
wiosennym zakończyło się nierozegraną 2:2. Ma‘eh 
nieizieluy należeć będzie do najbardziej interesu­
jących w tym sezonie, ze względu na doskonałą 
„formą", w jakiej znaj-lują się nasi lwowscy go­
ścia, oraz nowych graczy w „R. K. S." Match od­
będzie się bez względu na pogodę.

W ypadek n a  budow ie, p rzy  budowie domów 
urzędniczych na Zwierzyńcu spadł do rowu 15-letni

O

pomocnik m urarski K arol Zagrabiński I wskutek 
uderzenia paką z wapnem, którą niósł, a która 
spadła mn na brzuch, doznał w strząsu nerwowego. 
Pogotowie przewiozło chorego do domu.

Aresztowanie oszusta w sutannie. Jak  donie­
śliśmy w czoraj, po Krakowie kręcił się od pewnego 
czasu jak iś oszust w sutannie, który wyłudzał od 
ludzi datki na kościoły i t. d. W czoraj areszto­
wała polieya tego ptaszka. Jak  się okazało, polieya 
krakowska m iała już z nim kilka razy do czynie­
nia. Nazywa się on Wojciech Kozłowski, ma 38 
lat, a pochodzi z Oksy w gubernii siedleckiej. Nie 
posiada żadnego wykształcenia, a według informacyj, 
zasiągniętych n władz rosyjskich w stronach ro­
dzinnych oszusta, proceder swój upraw iał już od 
lat, dopuszczając się w nieprawnie noszonej su­
tannie rozmaitych oszustw i szantaży. W  samym 
Krakowie był jaż  Kozłowski karany dwukrotnie. 
O statni raz aresztowano go w maju 1909 r. na 
Skałce, gdzie wyłudzał od pątników datki na msze. 
Następstwem tego było skazanie Kozłowskiego na 
sześć tygodni więzienia i wypędzenie z granic 
puustwa auatryackiego. Kozłowski po odsiedzeniu 
kary błąkał się gdzieś po świecie, a  obecnie znów 
wrócił na grunt krakowski.

Jak  donieśliśmy wczoraj, Kozłowski dopuszczał 
się także oszustw na zamożniejszych rodzinach w 
Królestwie Polakiem, oddających swe dzieci do szkół 
w Krakowie. Mianowicie przyrzekał on wielu ro- 
dzinon, że zajmie się wynalezieniem^ mieszkania i 
dobrej opieki dla ich dzieci, brał znaczuiejszo za­
datki i następnie lokował wychowanków w różnych 
domach w Krakowie, nie płacąc za ich mieszkania, 
ani utrzymanie. W  tem sposóo wyłudził od nieja­
kiej Ożugowej w Będzinie 230  rubli, jedaasto- 
letniego syna j9j ulokował u p, Sobierajskiego przy 
ul. Długiej, na mieszkanie jednak nie dał ani ko­
piejki. Podobnie postąpił z inną rodziną, której 
syna ulokował u pewnych państw a przy pl, Ma­
tejki 1. 3.

Oszusta zatrzymano w aresztach pod telegrafem, 
a następnie będzie odstawiony do sądu karnego.

Wypadek na kolei. Na stacyę ratunkow ą przy­
wieziono wczoraj z Trzebini robotnika Zygmunta 
Gwizdałę, który dostał się w niewyjaśniony bliżej 
sposób między koła lokomotywy w Trzebini i s tra ­
cił praw ą nogę. Po zaopatrzeniu odstawiono G w i­
zdałę do szpitala św. Łazarza.

Wierna służąca. W czoraj aresztowano na dwor­
cu krakowskim służącą K atarzynę Pańezykównę z 
Raciborska w chwili, gdy m iała jednym z pocią­
gów ruszyć w podróż. Pańczykówna, licząca obecnie 
29 lat, skradła swemu chlebodawcy Senderowi 
Kleinowi 280  K i uciekła, ze służby.

S ku tk i Z-łbawy, Czeladnik piekarski, 27 la t li­
czący Andrzej Pnłecki, tak  się zabawiał ochoczo 
ze swoim towarzyszem w szynku, że wreszcie znu­
dził mu się ton wesoły zabawy i przeszedł do rze­
czy poważniejszych. To nie podobało się jego to-, 
warzyszowi. Przyszło więc do gwałtownej bójki, 
której rezultatem  były dwie duże rany : jedna pod 
pachą, druga za uchem, zadane Pułeckiemn nożem. 
Pogotowie ratunkowe opatrzyło rannego.

Złośliwy pies. Na Stacyę ratunkow ą przypro­
wadzono wczoraj czterolotnią dziewczynkę, Andzię 
Kurhaniakównę z Dębnik, którą jakiś złośliwy pies 
pokąsał na piorsiach.

&  k r a l i s .
Ochronka kresowa dla dzieci polskich w B ia­

łej. Otrzymujemy następującą odezwę:
W  Białej i okolicy wśród liccuej ludności fa ­

brycznej panuja stosunki takie, że wychowania p r.o  i.-
szkolne dziecka odbywa się najczęściej na imcy i 
bez opieki pozostawione dzieci s ta ;ą  się łatwo pa­
stw ą wpływów jak  najgorszych. Niomcy m ają w 
Białej i  dom dla sierót i trzy ogródki frsblowskie, 
dla dzieci polskich nic podobnego dot id nie istnieje. 
Skuiiiiem togo szkoła polska, istm ejąca w Białej 
od la t kilkunastu, liczy tak  zuikająco mały procent 
dzieci miejscowych, te bowiem w przeważającej 
liczbie uczęszczają do szkól niemieckich, Nio o s ta t­
ni powód tego stanu rzeczy leży w tem, żo dzieci 
uczęszczały już przedtem do freblowskich ogród- 

ów niemieckich, tam zaś dziecko polskie tak  prędko 
odzwyczaja się od polskości, a  przesiąka niemczyzną, 
że już ze względu na jego przyszłe postępy w na­
uce wolą je  potom rodzice oddać do szkoły nie­
mieckiej. By tej gwałtownej zaradzić biedzie, niwo 
rsyło się w roku pamiętnym tragiczną śmiercią 
nieodżałowanej pamięci Andrzeja br. Potockiego —  
Towarzystwo pań polskich w Białoj pod wezwa­
niem św. Salomei, i postanowiło założyć o c h r o n ­
k ę  d l a  d z i e c i  p o l s k i c h .  W  03tanieh czasach 
dar niespodziany dwu osób podniósł skromne fun­
dusze Towarzystwa do sumy 5000 koron i z tą  
kwotą przystąpiło Towarzystwo do zakapna rea l­
ności w cenie 16.000 kor.; dokonawszy tego, T o ­
warzystwo ograniczyło swą działalność do spłaca­
nia długu dochodem z nabytej realności, a  biedne 
dzieci polskie na przeciąg jaszcze szeregu ła t po­
zostawiono na pastwę moralnej nędzy wynarodo­
wienia.

' W  imieniu więc tycb, co płaczą —  lepszej że­
brząc doli, zwracamy się do społeczeństwa polskie­
go z gorącą prośbą o pomoc w rozpoczętem dziele.

Za W ydział Towarzystwa im. św. Salomei w 
Białej: Mary a Podgórska, sekretarka —  Jadw iga 
Roszkowska, przewodnicząca.

Obchód grunwaldzki. W  niedzielę 16 b.  ̂ m'
odbędzie się w Chełmku, wsi graniczącej *e Śląs- 
kiom pruskim, obchód grunwaldzki, z następnjącym 
programem: 1, Zebranie się pod szkołą i ustaw ie­
nia pochodu o godz. 9 rano; 2 Pochód bandery i 
włościańskiej i dzieci szkolnych z muzyką ua cze­
le do kościoła parafialnego w Bobrku; 3. Nabo­
żeństwo; 4. Pow iót pochodu pod pomnik; 5. Po­
święcenie pomnika, przemówienia i śpiewy patryo- 
tyczne; 6. O godzinie 4  po południu odegra dziatwa 
szkolna obrazek sceniczny „Rycerze Jadw igi".

Nowy Sijcz, 13 października. (S traż ogniowa. - 
Szpital. —  Konferencya nauczycielska).

Od chwili, gdy kierownictwo straży ogniowej 
wziął w ręce inżynier Guesz, a iustrnktorstw o p. 
Hudeczek, widać znaczny postęp w sprawności tej 
straży. — Obserwować to można było dzisiaj, gdy 
Btraż ogniowa odbyła popis wobec reprezentacyi 
m iasta i przedstawicieli prasy. Strażacy wrykonal? 
szereg ćwiczeń w gaszeniu pożaru piwnicznego - 
sklepowego, domu piętrowego; nadto odbyły się pró­
by w ratow aniu życia ludzkiego. W szystko odbyło 
się szybko i z precyzyą. —  Ze strony m iasta byli 
obecni: burm istrz i kilku radnych.

Mieszkańcy ulicy Młyńskiej i pnblicznoś<# zdą­
żająca na cmentarz, prosi nowego dyrektora szpi­
tala, aby zabronił rekonwalescentom szpitala tłum ­
nie wystawać na froncie gmachu szpitalnego. B ru­
dne nieraz kostyumy szpitalne rażą nadzwyczajnie, 
Najlepiej byłoby budynek od ulicy oparkaaić, a wów­
czas chorzy będą mieli całą swobodę.

Na odbytej konferencyi nauczycielskiej, delegatem
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do Rady okręgowej wybrano p. Józefa Wyczesane- 
go, dyrektora szkoły wydziałowej żeńskiej,

Zagórz, 13 października. Znana z oliorności na 
cele patryotyczne firma lwowska braci Towarnic- 
kich przysłała naszemu Sokołowi bezinteresownie 
większą ilość tkanin i materyj do dekoracyi sceny. 
Za ten obywatelski czyn składamy na tej drodze 
serdeczne „Bóg zapłać", — W ydział „Sokoła".

S zkoła gospudyń  w B aohow icach . w  gazetach 
ludowych od wielu la t objawiali włościanie życze­
nie, aby w kraju  zakładano szkoły gospodyń w tym 
celu, aby córki włościańskie mogły kształcić się w 
zakresie gospodarstwa wiejskiego. To też z radością 
powitali włościanie wiadomość, że w powiecie wa­
dowickim będzie o tw arta szkoła gospodyń w tym 
roku we wsi Bachowice p. Zator, trzecia z rzędu 
w kraju  (Albigowa, Szynwałd, Bachowice). Tu bo­
wiem będą mogły nauczyć się hodowli bydła, świń, 
drobu, królików, szycia, gotowania, przeróbek ow o­
cowych, warzywnictwa i sadownictwa, rachunkowo­
ści gospodarczej, historyi polskiej, geografii i t. d. 
Kurs będzie trw ał sześć miesięcy, od 3 listopada 
do 30 kwietuia. Za naukę i całkowice utrzym anie 
będą opłacały zamożne 28 koron mitsięeznie, a 
a mniej zamożne otrzym ają zniżkę stosownie do 
mająkn, jaki posiadają, lecz nie większą, jak  do 
14 K, Kandydatki starające się o przyjęcie do szkoły 
gosrodyń, powinny wnieść podanie do zaiząda szkoły 
w Bachowicach pow. Zator, najpóźniej do 20 paździer 
nika, załączyć świadectwo ukończonego 13 rt-ku 
życia, świadectwo zdrowia i moralm ści, a  s ta ra ją ­
ce się o zniżkę opłaty, mają dołączyć świadectwo 
ubóstwa. Kandydatki powinny mleć swoją poduszko 
i kołdrę, kilka fartuchów i dwie pary obówis 
(trzewiki i bóty), oraz pieniądze na drobne wydat 
ki, jak  zeszyty i t. d.

M orderstw o , z  Haryam pola donoszą: Komen­
dant 3 pułku huzarów, br. Krudener, i.amordowany 
został przez służącego. W  grę wchodziła zemsta 
osobista.

£ @  ś w l a t i e

K oszta  rsw izy i s e n a to rs k ie j  w  W arszaw ie .
W edług gazoty „W arsz. Słowo" prace konsigyi re ­
wizyjnej senatora N eudhardta w Królestwie Boi­
skiem kosztowały skarb 69 .000  rb.

Popi z Pocza owa a zbrcthla Ja sn o g ó rsk a .
Jedoń z obywateli z pod Tarnopola pisze do „Prze 
glądu":

Przed dwoma i pół laty  byłem w Dnbni9 na 
zjeździe „Istinno ruskich ludiej", któremu prze­
wodniczył przełożony mnichów z Poczajowa „otiec" 
Iłarion i w mowie, jak ą  wówczas on wypowiedział, 
dobitnie zaznaczył, że nim minie 3 la ta  katolicka 
Częstochowa rozpadnio się w gruzy.

W tedy na te rodomontady nie zwróciłem uwagi. 
Teraz przyszło mi na myśl i pozwalam sobie przy­
puszczać, że rząd rosyjski wiedział co się dzieje 
za muraml klasztoru i nietylko wiedział, ale mu­
siał także informacye swoje udzielać Synodowi, a 
Synod ladośną tę wiadomość wysyłał do Poczajo­
wa. Niepodobna bowiem przypuścić, żaby ojciec 
Iłarion bawił się w proroctwa tak  bliskie bez 
pewnych podstaw i informacyj tajemnych. Mógłby 
przecież powiedzieć, że minie 100 la t, a rozpadnie, 
się Częstochowa w grnzy, lub mógłby powiedzieć, 
że niejeden z współczesnych dożyje tego, że Czę­
stochowa rozpadnie się w gru^y. Byłyby to takie 
zwykłe przepowiednie retoryczne nie kompromitu­
jąca proroka. Ale zapewnienie na zebraniu, ua któ- 
rem było dużo ludzi inteligentnych, że rzecz stanie 
się w ciągu trzech la t, bez jakiejś podstawy do 
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Skazanie księdzu, z  Wilna uonosządo „Rieczy4.
Ks. S t a r  o s i e k a .  skazano sądownie na karę pie­
niężną za nauczanie dzieci włościańskich języków 
polskiego i ruskie r.o w domu kościelnym,

W ypsdki n a  m orzu. Z  Kopenhagi telegrafują: 
Parowiec „Zofia", który wiózł węgle d) Gdańska 
najechał po drodze koło Tornbie na północno-za- 
chodniom wybrzeżu Jatlandyi na skałę. Udało się 
9 osób uratować. K apitan i 6 l u d z i  z a ł o g i  z a ­
t o n ę ł o  wraz z okrętem.

Z Kukshawen telegrafują: Przy zderzeniu ptrow ca 
Senator Holdhonsen" ze szwedzką barką „D iana", 

k tóra była w drodze do Sztokholmu, z a t o n ę l i  
7 ł u d z i  załogi, a wśród nich kapitan. Dwie oso 
by uratowano.

2 krakowskiego obsarwatoryum, Dnia 13 października 
termometr dosacdl od 7 O do -f 19'9 . uurooioti
wieczorem szybko peszedł w górę

Urnt 14 października o ęorte. rwo staa -sromete-ł 
52-4 mm., termometru 6 2 C«; wiatr północno-zachodni. 

Soperioar teatru miejskiego i:n. S low aok iago  
w Krakowie.

W piątek-. .(Lij święty “.
W robotę: „Ginpi Jrkńb" T. Rittnora..
W nledz elę po południu: „Kościu-*sxo pod Racławioa

B e o e r to a r  te a t r u  iuóuw sgo .
W piątik „Elga*. - 
W sobotę: „Arsen Łupin".

Uniwersytet ludowy in . Adama Mickiewicza 
w Krakowia, Szewsca 18.

W so t.tę : Dr A f.id. Gumplowicz: błowo wstępne. -  
Z dziejów Portugulii ( l  w ykład) _

W niedzielo: IDr Wład. Dawid: O nieśmiertelności da 
szy w świetle nowoczesnych poglądów (i wykład.)

I w & w b U su

L w * łw , 14 październik^.. 
Komitet budowy pomnUa Franciszka Smolki

we Lwowie, uchwolił postawić pomnik
Smolki i prosić Koło

na płaca
architektów  o zajęcie się o- 

głoszeniem konkursu. Obchodem w setną rocznicę 
urodzin Smolki zajmie Bię sekeya V Rady miasta 
Lwowa.

Z ruchu artystycznego we Lwowie. Równo­
cześnie z występem p. Borowskioj w operetce, że­
gnała się koncertem w „Kole literacko - artyBtycz- 
nem" p. Dębicka Jadwiga, która zaangażowaną zo­
sta ła do niemieckiej opery w Pradze. W cale poka­
źnie wypełniona salka „Koła" przysłuchiwała się 
z rzetelaem  zainteresowaniem produkcyi p. Dębic­
kiej, k tórą tak serdecznie oklaskiwała w sezonach 
ubiegłych na scenie, w party  ach pierwszorzędnych. 
N;c przeto dziwnego, że nastrój w „Kole był bar­
dzo ciepły, żo artystce nie szczędzono wyrazów 
uznania w postaci długotrwałych oklasków i mnó­
stw a kwiecia. Doskonale usposobiona śpiewaczka 
odwdzięczała gię wielką i l o ś c i ą  nad latko w, z pośród 
których w yjątki z „B atterfly" i pieśni Karłowicza 
szczególnie się podobały. - (B-dur).

Inauru acya na politechnice lwowskiej. Ze
Lwowa telefonują: Dziś odbyła się na politechnice 
uroczysta inaugnraeya nowego roku szkolnego, po­
przedzona nabożeństwem. Na uroczystość przybyli 
marszałek, arcybiskupi Bilczewski Teodorowicz, 
prezydent Ciuchciński, rektor uniw ersytetu ks. Ja -

dawna wypróbowana pożywienia dla niemowląt. lekarzy dla dorosłych, chorych na żołądek, rekonwalescentów i starców!
Nigdy niezawodna jako zupełne pożywienie dla niemowląt, lub jako dodatkowy pokarm do pokarmu matki, wreszcie przy odłączeniu JT er?]' edna 
paszką kosztuje w każdej aptece i drogueryi 1 K 80 h. — Froapekta i próbne puszki wysyła na żądanie NESTLE, Wiedeń, I., Biherstrasse i i.
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tzowtjki iyrektor kolei i inni. Rektor Thnlie sdał 
rprawe z działalności za rok ubiegły, poczem prof. 
H i\sanz!o wygłosił wykład o zadaniach botaniki, 
«tas-j\Vh.nej do przemysłu rolniczego.

Z.azd Kół lwowskiego Związku okręgowego 
f i .  S, L. i związków wchodnio-grl. odbędzie się w 
niedzielę 16 października o godz. 3 po południu 
w instytncie technologicznym (ul. Bourlarda boczna 
Batorego).

Z po litechn ik i. P. Tadeusz Fijałkiew icz z K ęt 
złożył na oddziale budowy maszyn politechniki 
lwowskiej drugi egzamin rządowy.

Echa napadu na uniwersytet. Akt oskarżenia 
sostał już doręczony prawie wszystkim oskarżonym 
zamieszkałym we Lwowie i rozesłany wszędzie na 
prowincję. W szyscy oskarżeni, którym dotychczas 
doręczono ak t oskarżenia, zastrzegli sobie sprzeciw 
przeciw aktowi.

Ujęcie szajki złodziei. Ja k  donieśliśmy, polieya 
krakowska aresztowała czterech niebezpiecznych 
złodziei, którzy operowali głównie we Lwowie. —  
przy złodziejach tych znaleziono ogółem 200 kor. 
Podczas przesłuchania na inspekcyi zwróciło uwa­
gę obecnych agontów policyi, że jeden z areszto­
wanych nienaturalnie szepleni. Zaglądnięto mu za­
tem  do ust i znaleziono za zębem zw in ięty  ban­
knot 100-koronowy.
1 Reptrtoar teatru miejskiego we Lwowie.
- W sobotę po południu: „Warszawianka* i „Ciotunia" 
Fredry: wieczór: „Hrabia Luksemburg*.
: W niedzielę po południu: „W sieci*; wieczór: Stra­
szny dwór*.
' W poniedziałek: .Panna Maliszewska* Zapolskiej.
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E T  Itr z y s z t of o ry
K , x > a k ó w ,  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
Bzotzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwGGziestomiesięczne. Instrum enty używane od 
<ien najniższych.

, Z Częstochowy piszą do „Kuryera W arszaw­
skiego* pod datą 12  b. m.: Nocy dzisiejszej mu­
siał każdy obserwator spostrzedz dziwną czuj­
ność policyi, która aż do rana z niesłychaną 
gorliwością pełniła swoje obowiązki na wszyst­
kich dziennych posterunkach. Widać było rów­
nież pewien ruch na przedmieściach pomiędzy 
ludnością ze sfer uboższych. Otóż pomiędzy czuj­
nością policyi a ruchem na przedmieściach nie 
•było związku bezpośredniego. Polieya przygoto­
wała miasto na przyjęcie gubernatora piotrkow­
skiego, Jaczewskiego, ludzie zaś z przedmieść 
zwoływali się na naradę, w celu podjęcia ak c ji 
przuciw zarządzeniom władz, które, podług kur- 
Bujących coraz uporczywiej pogłosek, postano­
wiły usunąć zupełnie Paulinów z Jasnej Góry.

Jak  wiadomo z-doniesień wczorajszych, de- 
putacya była u biskupa, który uspokoiwszy jej 
członków, zaznaczył jednak, że decyzja o tem, 
co będzie, zależy od Rzymu. Podczas przemó­
wienia biskupa, należący do delegacji jeden z 
rzemieślników zawołał: „Żeby tylko w klaszto­
rze nio bj7ło hotelu*! Biskup odpowiedział, żc 
wie, co robić należy.
» Biskup wręczył Paulinom s z c z e g ó ł o w e  
z a r z ą d z e n i a ,  postanawiające, że: klucze od 

'cakrystyi, stypendya mszalne i wota pozostają 
pou~ kontrolą komisarzy biskupich; kompanio 
będą wprowadzane na Jasn ą  Górę przez księży 
świeckich; ofiary z puszek będą wręczane przeo­
rowi Paulinów za pokwitowaniem; noclegów u- 
dzielać i wogóio pomieszczać osoby obce w kla­
sztorze nie wolno. Najdotkliwszą karą będzie 
to, że Paulinom zabronił biskup odprawiania 
mszy św. przed cudownym obrazem Matki Bo- 
Bkiej.

Słychać, że delegacya biskupa rządzić będzie 
klasztorem aż do ukończenia procesu Macocha.

p e w n a  d a m a ,  bynajmniej jednak n i e  M a­
co  c h o w  a. Pierwotne przypuszczenia powstały 
na podstawie pewnego podobieństwa na foto­
grafii.

Korespondencja fóacecha.
Zabrane przy rewizyi w Trzebini i zestawio­

ne przez komisarza policyi dra Jasieńskiego 
listy Damazego Macocha zuajdują się w ręku sę­
dziego śledczego dra Bossowskiego. O ile sły­
chać, śledztwo dotychczasowe, oparte na ko­
respondencji Damazego Macocha, wykazało, iż 
zachodzi tu morderstwo na tle erotycznem, k ra­
dzieże i defraudacye.

Słabną natomiast podejrzenia co do bezpo­
średniego lub pośredniego udziału Macocha w 
świętokradztwie na Jasnej Górzo. Niema też 
jak  słychać — dalszych potwierdzeń w spra­
wie sprzedaży przez K rzy żan o w sk ą  brylantów 
u jubilera Epsteina w Warszawie.

Zćlajo się też nie ulegać wątpliwości, że 
Krzyżanowska nie brała udziału ani pośrednie­
go ani bezpośredniego w zamordowaniu męża 
swego, 'W acława Macocha. ■. 

îm

W pościgu za Zalogiem.
Dzisiaj o godzinie 7 rano odstawiła żandar- 

merya do tutejszego sądu krajowego karnego 
aresztowanego wczoraj w Czulicach pod Krako­
wem człowieka, podobnego z wyglądu do poszm 
kiwanego spólnika zbrodni na Jasnej Górze — 
Stanisława Załoga. Aresztowany podał, że n a  
żywa się Józef Zapała. Żandarmerya przypusz­
cza jednak, że nazwisko to domniemany Załóg 
przekręcił i odstawiła go do Krakowa. To prze­
słuchaniu go w sądzie stwierdzono, że areszto 
wany istotnie nazywa się Józef Zapała i że był 
służącym klasztornym w Kalwaryi. Jako były 
służący klasztorny chodził po wszystkich odpu­
stach, a w Krakowio aresztowano go już, jak 
się okazało, kilka razy za włóczęgostwo. Wczo­
raj aresztowano go głównie na podstawie po­
dobieństwa do Załoga i pewnych specyalnie 
klasztornych manier, które zdradzał w swetn 
zachowaniu się.

Po przesłuchaniu wypuszczono go zaraz na 
wolność.

v*-W.

Częstochowskie pisma donoszą: W  liczbie wi­
dzów, współczujących ofierze mordu podczas 
wydobywania ciała ś. p. W acława Macocha z 
rzeki w Zawadach, miał się podobno znajdo­
wać i Damazy, który okazywał przy tej spo­
sobności wiele zgrozy i oburzenia przeciw' zbro­
dniarzowi.

Śledztwo w Częstochowie.
Donoszą z Częstochowy pod datą wczorajszą: 

Śledztwo w całej sprawie jest już na ukończę 
ciu. P r z e s ł u c h a n o  T e o f i l a  Z a ło g a , bra­
ta zbiegłego Stanisława Załoga, służącego Da- 
uazego Macocha. Następnie p r z e s ł u c h a n o  

f u: t y a u a  k l a s z t o r u  Jasnogórskiego B ła -  
s i k i e w i c z a  i właściciela (loróżki N r. 31, 
P i a n k ę ,  (który odwiózł sofę z trupem  Wacła­
wa Macocha do Zawad) dalej służących Ro^cua 
i Wójcika, oraz i n t e i n o w a n e g o  w k l a ­
s z t o r z e  P a u l i n a  I z y d o r a .

W klasztorze spokój.
„Kuryer Warszawski" donosi, ze zaizut co 

do u d z i a ł u  ks. I z y d o r a  S t a r c z e w s k i e ­
g o  w ś w i ę t o k r a d z t w i e  znacznie z o s t a ł  
o s ł a b i o n y ,  albowiem zabrano u Izydora ko­
respondencje dotyczą tylko Ipraw  prywatnych.

Brak zaciekawieniu.
Korespondenci dzienników, wysłani do Czę­

stochowy, wr doniesieniach swych z dnia wczo­
rajszego konstatują już słabnące zaciekawienie 
mieszkańców i zupełną apatyę wobec zarządzeń 
władz kościelnych, sądowych i administracyj­
nych. Mimo to jednak każdy dzień przynosi 
coś nowego. Ostatnią taką  nowością jest nagłe 
opuszczenie miasta przez esoby, zaplątane w 
skandal klasztorny. Są to przeważnie kobiety, 
co do których stwierdzono, iż utrzymywały sto­
sunki z zakonnikami i przyjmowały od nich 
podarki kosztowne. Są to zresztą incydenty 
mniejszej wagi. Zresztą — jak konstatują dzien­
nikarze — siła ciężkości wypadków przeniosła 
sie z Częstochowy do Krakowa, po schwytaniu 
tam O. Damazego.

Helena Macockowa,
Korespondenci dzienników warszawskich do­

tarli wczoraj do więzienia i rozmawiali z He­
leną z Krzyżanowskich Macochową. Je s t ona 
osłabiona i zdenerwowana i zapewnia o swojej 
niewinności.

Brylant.
Z Warszawy donoszą: W  sprawie brylantu, 

sprzedanego u jubilera Epsteina, warszawski 
wydział śledczy ustalił, iż brylant ten sprzedała

f p i i a  f f  HifsfpftfLliUL l*j§ w #
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L e w ic a  w  s k r a w i e  
e j f l i& f e s e f ,

Lwów. Dziś w południe odbyło się posiedzę 
nie k l u b u  l e w i c y  w sprawie r e f o r m y  
w y b o r c z e j .  D yskusja była bardzo namiętna; 
postanowiono, na wypadek gdyby konserwaty­
ści dalej zajmowali oporne stanowisko w tej 
sprawie, zerwać z nimi w sztD ie kompromisy.

Wskutek tej uchwały lewicy złożył pos. L e o  
na posiedzeniu komisyi budżetowej oświadczenie 
z tem, że lewica prosi o o d r o c z e n i e  p o ­
s i e d z e n i a  k o m i s y i  do  j u t r a ,  gdyż czy­
ni sprawę załatwienia budżetu z a w i s ł ą  od 
z a ł a t w i e n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Podobne oświadczenie złożył imieniem ludow­
ców pos. S t e f c z y k .  Dalsze stanowisko obu 
klubów w tej sprawie zależeć będzie od uchwa­
ły7, jaka zapadnie na ćzisiejszein posiedzenia 
prezydyów klubów polskich. *-

iy a  g n a ł a ś .  -  v
LwÓW. Wczoraj odbyło się posiedzenie s u b -  

k o m i t e t u  k o m i s y i  g m i n n e j  w sprawie 
reformy gminnnej.

D yskusję rozpoczął pos. J a w o r s k i ,  oświad­
czając, że zamiarem prawicy jest przeprowa­
dzenie r e f o r m y  g m i n n e j  przy współdziała­
niu włościan obu narodowości.

Prawica wie, że obecnie nio może być prze­
prowadzona organiczna robota, sądzi jednak, 
żo pewne i s t o t n e  z a s a d y  powinny być 
ustalone. W  tym celu mówca prosi reprezen­
tantów włościan obu narodowości o wskazanie, 
gdzie upatrują obecnie największe niedomaga­
nia ustawy gminnej.

W  odpowiedzi oświadczył poseł Bojko, że 
przez reformę, jakiej żąuają ludowcy, spodzie­
wają się włościanie uzyskać większe fundusze 
na cele gminne.

Pc-s. S k w a r k o  podniósł, że Rusini dopiero 
po załatwieniu r e f o r m y  w y b o r c z e j  do 
Sejmu mogliby myśleć o reformie gminnej. — 
Z wywodów jego wynika, że Rusini nie byliby 
przeciwni pewnym zmiauom tej ustawy7, o ile 
wyszłyby one na ich korzyść.

Przemawiali następnie posłowie: Jaworski, 
Moysa, Starzyński i inni.

Posiedzenie uznano za informacyjne i odro­
czono aż do przedłożenia szczegółowych wnio­
sków.

(Teiegr. „Nowej Reformy11 z d. 14 października,)

ilC E S Z fP E *sS 0  S ł? a |k B
Bordeai;x, Służba kolei p o ł u d n i o we j  uchwa­

liła przyłączyć się do  s t r a j k u .  • i- .

P a r s a  fesa n :
Paryż. Wczoraj o 9 wieczór zgasło światło 

w teatrach „Clichy" i „Odeon11. W  miejskiej 
elektrowni pracują normalnie. W  restauracyaph 
i sklepach świecą lampami gazowemu i świe­
cami. W ciągu wczorajszego popołudnia zostały 
d r u t y  t e l e f o n i c z n e ,  łączące ministerstwo 
spraw wewn. z prefekturą policyi, p r z e c i ę t e .  
Wieczór miał premier B r  i a n d  konferencję 
z ministrem wojny i gubernatorem wojskowym 
Paryża. Garnizon w- Paryżu znacznie wzmoc­
niony. Do elektrowni, w których służba stra j­
kuje, posłano żołnierzy do pełnienia służby. 
Ruch między P a r y ż e m  a B r u k s e l ą  przy­
wrócony. We wszystkich teatrach z wyjątkiem 
Clichy i Odeonu wczoraj odbyły się przedsta­
wienia. T eatry  były oświetlone częścią elektry­
ką, a częścią innem światłem. Na bulwarach 
panował ruch normalny. •'*• ?..;i

Paryż. Na linii P a r y ż —L y o n  strajkujący 
zepsuli zwrotnicę. Szczęśliwym trafem, prze­
jeżdżający właśnie pociąg zatrzymał eią tuż 
przed zwrotnicą, przez co uniknięto wielkiej 
katastrofy.

& s? 6 g z tti® aa la  jjs rz e isó fisó w -
Paryż. Szereg osób ze służby kolejowej wy­

dalono i aresztowano za propagowanie strajku 
wczoraj. Po południu doniesiono z prowincyi o 
różnych a k t a c h  z ł o ś l i w e g o  u s z k o d z e ­
n i a  t o r ó w ,  które jednak nie wywołały wy­
padku. Komitet syndykatu służby elektrowni 
przesłał wczoraj o godz. 6 wieczór prezesowi 
polecenie, by wstrzymano pracę. O godz wpół 
7 zgasło nagle światło w wielu punktach bul­
warów, w pałacu elizejskim i restauracyach. 
Wieczorem aresztowano kilku rewolucyonistów. 
Krąży pogłoska, że wydano nakaz aresztowania 
byłego sekretarza syndykatu robotników elek­
trycznych, P a t a  ud. Prezydent ministrów 
Biiand miał wczoraj wieczorem konferencję 
z dyrektorami kolei. Byr. kolei półn. oświad­
czył, żo przyjęto wielu nowych robotników. Dy- 
rektorowie innych kolei prywatnych oświadczyli, 
żo ruch odbywa się na liniach normalnie.

V
M eyrasy© . -w.

Paryż. Na jmii kolei lyońskiej strajkuje z 
3000 robotników tylko 200. W Lyonie strajku­
jący spalili worek pocztowy, w którym znajdo­
wały się powołania rezerwistów i inna papiery 
urzędowe. Rząd nosi się z zamiarem wydelego­
wania n a j  w y ż s z e g o  t r y b u n a ł u  i posta­
wienia wszystkich strajkujących przed ten sąd, 
jako oskarżonych o spisek p r z e c i w  b e z ­
p i e c z e ń s t w u  p u b l i c z n e m u .

Wczoraj wieczorem zagasły światła w pałacu 
E l i z e j s k i m ,  w k i l k u  m i n i s t e r s t w a c h  
i w centrali telefonicznej, co wywołało wielkie 
zamieszanie.

Prefekt policyi u rządził, aby przed pałacem 
E liz e jsk im  c z u w a ły  p rz e z  całą. noc S b a ta l io n y  
piechoty.' 1

czcsHc-nMstRte raRwala
(Telegramy „N. Reformy11 z d. 14 października.)

praca. Dzienniki niemieckie podnoszą z za­
dowoleniem nadzwyczaj gładki przebieg obrad 
w komisyi u g o d o w e j ,  gdzie najważniejsze 
zasadnicze kwestyc załatwiano są bez szczegól­
niejszych trudności ze strony Czechów. I  tak 
np. Czesi zgodzili się już — jak  donoszą dzien­
niki niemieckie —  na zasadnicze r o z g r a n i ­
c z e n i e  o k r ę g ó w  i o b w o d ó w  p o d ł u g  
u a r  o d o w o ś c i i toczy się też dj'skusya nad 
przydzieleniem tej lub owej miejscowości do 
okręgu niemieckiego lub czeskiego.

Co do używania języka czeskiego, względnie 
niemieckiego przez władze autonomiczne, Czesi 
«*-odzą się również na żądanie Niemców co do 
urządzenia biura tłumaczeń.

Jedynym nrzedwiotem spornym jest chwilowo 
spraw i Z w i ę k s z e n i a  l i c z b y  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  na 13. czema Czesi
jeszcze «ę. sprzeciwiają. .

Niemcy zachęceni powodzeniem w Pradze do­
magają się r e w i z y i  zawartej przed kilku 
łaty u g o d y  czesko-niemieckiej na siOrawacn, 
w duchu autonomicznym, podobnie j;uć to ma 
nastąpić w Czechach.

I & z s r e & d  s e j s f e ® * !  o

Paryż. W ciągu dnia wczorajszego kilkuset 
powołanych rezerwistów zgłosiło się do służby 
kolejowej.

Pełnią oni służbę w ubraniach cywilnych, 
tylko na lewem ramieniu noszą odznaki woj­
skowe.

Spodziewają się. że dziś zgłosi się do służby 
kilka tysięcy strajkujących iezerwistów, powo­
łanych pod broń.

Ńakaz aresztowania „króla" elektrycznego 
P a t a u d a  w yw ołał wielkie w z b u r z e n i e  
w ś r ó d  r o b o t n i k ó w ,  którzy grożą stra j­
kiem generatoym na wypadek wykonania tego 
rozkazu.

M a s s y c a  p fs M S ia w .
Rzym. O g. 1 w nocy^ eksplodowalsC%~Rue 

de Berry m a s z y n a  p i e k i e l n a .  Fasada i 
brama 1 domu uszkodzona; okna sąsiednich do­
mów zniszczone.

M i ®  i i i t a f e

M n H & l  J o
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z dnia 14 października.
r

P m : d ! k i c n i e  y ff sy w lle g g  b g a ^ e w e g o .
Praga. Minister skarbu B i l i ń s k i  prowadzi 

rokowania z rządem w ę g i e r s k i m  w sprawie 
p rzed łu żen ia -p rzy  w i l e  j u b a n k o w e g o  i 
podjęcia w y p ł a t  g o t ó w k ą .  Rokowania te 
natrafiają na trudności, ponieważ rząd węgier­
ski nie chce się zgodzić nawet na prowizorycz­
no przedłużenie przywileju bankowego, jeżeli 
równocześnie nie nastąpi ustalenie terminu pod­
jęcia wypłat gotówką, temu zaś sprzeciwia się 
rząd austryacld ze względu na trudności, jakie 
t a  sprawa napotyka w parlamencie austrya- 
ckim.

n s t s w a  fca r& a w e j iS e e o a .
Wiedeń, Minister sprawiedliwości H o  c h e  n- 

b u r g e r  udaje się jutro do Budapesztu na ro­
kowania w sprawie wojskowej ustawy karnej.

K a l i a t j s ł y c z a e  jp s p ls y .
Wiedeń. Przybył ta  ensemble teatru berliń­

skiego „Thalia", który rozpoczyna dziś szereg 
przedstawień w „Lustspieltheater".

Dziś miano wystawić wodewil p. t. „Polni- ’ 
sche W irtsehaft“ ; cenzura z a k a z a ł a  jednak 
wystawienia tego wodewilu, zo względu na nie­
zadowolenie kół polskich. Po długich rokowa­
niach polieya z e z w o l i ł a  na j e d n o r a z o w e  
wystawienie tego wodewilu, t. j. tylko dzisiaj, 
i to pod zmienionym tytułem: „Die tolle W irt- 
schaft".

-*r
c a r  o*

i  k r a a o y a .
Berlin. „Beri. Tageblatt" donosi z K o s t  a n ­

t y  n o  p o l a :  Między rządem francuskim a tu­
reckim ministrem skarbu przyszła już do skutku 
u m o w a  w sprawie pożyczki tureckiej. Rząd 
turecki zgodził się na mianowanie finansisty 
francuskiego szefem najwyższego tiybuuału ra ­
chunkowego.

C & s r c b a  e s r s w e j .
Beriin. Z  Friedbergu donoszą: S t a n ____

w e j  j e s t  b a r d z o  n i e z a d o w a l a j ą c y .  — 
Carowa nie może chodzić, wożą ją  we fotelu.

E S e c s r s I c a  s f f s c e a l a  S f e i r e r a .  4

Madryt. Wczoraj, jako w rocznicę śmierci 
F e r r e r a ,  poczyniono tu n a d z w y c z a j n e  
ś r o d k i  o s t r o ż n o ś c i .  Caala załoga stoi pod 
bronią. Żołnierze od siedmiu dni nie otrzymują 
urlopów. J- &

Polieya twierdzi, że wykryła szeroko rozgałę­
ziony s p i s e k  anarchistyczny. .■ •:> h-

f/iudryt. W Barcelonie z a k a z a n o  urządze­
nia m anifestacji nad grobem F e r r e r a .  W e­
dług nadeszłych depesz urzędowych, panował 
w całej Hiszpanii spokój.

Stezrctez aasiągej trem  sss*bsM©g®.
Belgrad. Następca tronu A l e k s a n d e r  po 

powrocie z manewrów, które się odbyły koło 
Nisza, zachorował. Przyboczny lekarz króla i 
inni lekarze skonstatowali symptomaty t y f u s u .  
Wczoraj wieczór przywołano do Belgradu także 
specjalistów z Wiednia.

N A D E S Ł A N E .

Artykuły w tym daiale nie pooirodzą ó i
if- i\.- -i---- -

redakcyi)." <

Zwraca się uwagę na ogłoszenie o zamierzonej 
sprzedaży w drodze lic y ta c ji bardzo wartościowych 
dębów w Szutromińcach. 7495 1 3 ?

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że 
otworzyliśmy przy

fclfcuK F p a B S rS z ^ a ^ i& i 4

iis ty tu t  l i t o r i s i B - i a t f i t i
prowadzony według najnowszych wymagań wie­
dzy i techniki dentystycznej. ■ ó

Insty tu t zaopatrzyliśmy we wszystkie naj. 
nowsze przyrządy elektryczne.

Plombowanie, jakotoż rwanie zębów7 bez bola 
Radca rządu dr Sopiński i Dentysta Ehriioii, 
odznaczony dyplomem i złotym medalem wyst.

Uniwersytetu dentystycznego w Paryżu. 
Godziny od 8 —1 i od 3—6, w niedzielę 8 —ł, 

dla biednych bezpłatnie 8 —9.
‘7510 2 12

śpiewaczka operowa 
udziela lekcyj śpiewu, Loretańska 4, „Podlasie11,, 

zgłoszenia między 2—4 po poł.
7546 1 3

F-a s a u l s a l ą s i s  siusK era.
Kraków, 14 października.

Nabożeństwo Żałobne za spokój duszy śp. Ma­
ry i Konopuickioj odbyło się dziś o godzinie 10 ra ­
no w kościele św. Anny- staraniem  „Straży Polskiej". 
Mszę żałobną odprawił ks. proboszcz Caputa.

Budowa krajowego sądu karnego w Krako­
wie. Szef sekeyi w m inisterstw ie sprawiedliwości 
dr Albert E o e  s c h  bawi w Krakowie w sprawie 
budowy krajowego sądu karnego. W  godzinach po­
rannych zwiedził dzisiaj d r Eoesch, w towarzystwie 
dyrektora więzień p. Paw ełki i radcy B;ida kraj. 
wyższego dr Barańskiego, gmach sądu kraj. karne­
go przy ul. Senackiej. ■ - M

Wystawa OWOCÓW. Dzisiaj o godz. 11 rano 
otwarto w salach Towarzystwa rolniczego przy 
placu Szczepańskim 1. 8, wystay. ę owoców, zorga­
nizowaną przez Tow. ogrodnicze. W ystaw ę otwo­
rzy ł prezes Tow. ogrodniczego prof. J  a n c z e w- 
s k i krótkiem  przemówieniem, w którem podniósł, 
żo celem tej wystawy jest poinformowanie publicz­
ności, jakie gatunki i jak dorodna owoce mamy 
w kraju . Następnie podziękował Tow. rolniczemu 
za oddanie sali na wystawę, a p. Bojarskiemu za 
wydatną pracę okeło jej zorganizowania.

W ystaw a owoców przedstawia się dodatnio. Są 
tu  śliczne okazy7 jabłek, gruszek i winogron. N aj­
więcej owoców przysłał na wystawę krajowy za­
kład sadowniczy w Zaleszczykach, a wśród nich 
budzi sonsacyę gruszka, ważąca 780 gramów. Na­
stępnie epero okazów przysłał ogród doświadczalny 
uniw ersytetu Jagiellońskiego, ładne kolekcje wy­
staw ili bar. Lipowski z Hucisk, ogród zamkowy 
z Zatoru, księża Misyonarze z  Krakowa i ii,ni.

Spraw y sanitarne. W czoraj odbyło Się posio- 
dae.ńs komisyi sanitarnej krakowskiej Rady mia­
sta, na której omawiano sprawęTttwor.renia w Kra- 
kivrie nowych aptok. Komisy a oświadczyła się za 
utworzeniem w Krakowie dwu nowych aptek, a 
mianowicie w dzielnicy Grzegórzeckiej i przy ul. 
Wolskiej, na przestrzeni od ulicy Zgoda ku Bło- 
niom.

Nadto komisya wyraziła żyt-zenio, aby miejski 
urząd zdrowia przeprowadzał częściej ścisłą kontro­
lę nad drogami. Radca miejski prof. dr. Ponikło 
interpelował w sprawie budowy szpitala epidemi­
cznego. Budowa pawilonów dla chorób zakaźnych 
zależną jest od uzyskauia na ten cel odpowiednie­
go grunta. W  końcu fizyk miejski przedstawi! stan 
chorób zakaźnych w mieście.

Atak szaill. w  aresztach policyjnych pod tele­
grafem dostał dzisiaj gwałtownego ataku szalu 
zamknięty tam  przed kiiku dniami niejaki Marek 
Kowal. Z Kowalem siedział w celi miody chłopak, 
któremu Kowal potargał w szale koszulę, podrapał 
go po tw arzy i zbił. Sam Kowal tak  się rzucał 
po celi, że złamał sobie trzy  żebra i doznał ca­
łego szeregu kontuzyj. Zawezwano pogotowie ratun- 
kowo, które nieszczęśliwego odwiozło do szpitala 
św7. Łazarza. Kowalowi grozi u tra ta  życia.

Ucieczka aresztanta. W czoraj pod wieczór 
wyszli aresztanci podgórscy na roboty na miasto. 
G Jy zmrok zapadł, jeden z nich nazwiskiem Mar­
cin Piegza, nagle znikł. D o tą d  go nie odszukano. 
Piegza był sksznny n a  ośm miesięcy więzienia, a 
odsiedział już pięć miesięcy.

Z W urszaw y. (Pogrzeb Żmurki. — R ew izja 
sanatorska.)

 p rzy  niezwykle tłumnym udziale przedstawicieli
św iata sztuki i literatu ry  odbył się wczoraj pogrzeb 
artysty  m aiarza F ranciszka Żmurki. Mszę celebro- 
w-ał w kościelo św. K rzyża kanonik Skimborowicz 
w otoczeniu duchowieństwa. Podczas nabożeństwa 
soliści opory: Metaxian, Ostrowski i Malawski od- 
£jJeVali na chórzo żałobne p ieśn i

Kondukt prowadził ks. Apolinary Kwieciński. 
Na rydwanie wieziono sto wieńców, między który­
mi były wieńce od warszawskiej Szkoły sztuk 
pięknych od artystów  dram atu i komedyi, od Tow. 
Zachęty sztuk pięknych i wiele innych.

Za rydwanom kroczyła kiiku tysięczna rzesza 
publiczności. Zwłoki spoczęły na cmentarzu powąz- 
kowskim.

—  Pogłoski o postanowionem w strzym aniu re­
wizyi senatorskiej nie sprawdziły się. Senator 
Ncudhardt przyjadzie do -W arszawy na dalszą re ­
w izję. K redyt na ten  cel już asygnowano. Jody­
nie skład komisyi senatorskiej będzie zmniejszony. 
Nie będą do niej należeli p p .:k s . Okolenskij I-szy, 
Zołotnickij, Podolcew, Bystrow, Fermów. Senator 
Neudhardt zamieszka w Bristolu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

M i c h a ł  H o n o p i ć s k i ,

P *  T m m m  S a M m & w s M
Bpecyalista chorób płuc, przeprow-adził sio na ulicą

Łazienna !. 9 II. p.,-tei. 1075
7521 3

Przy chorobach z a ra -
źliwyeh mianowicie gaj^T  L ia w iŁ lŁ tj  “SISS 
jakoteż w  G Stobienlaoh, niedomaganiu Ż ołądka i 

podbrzusza zalecają powagi lekarskie

K l £  4:3 f *

Gróf Kca!evich fsfvan
(hrabiego Stefana Kegk-vicha następców)

F r s s i - j a i s r ,

Koniaki tej n a js tjjtz e j i n?j|łynniejezej firmy 
zostały odznaczone wyłącznie dyplom am i k?
norawemi *1ES§j i można ich dostać wszędzie. 

6595 2 4

id i f f i ł ia s s  s n o m
prof. śpiewu solowego — p o w r ó c i ł a  

Batorego 18, II piętro 
przyjmuje od 12—1 i od 3—5.

israS cow sk f.
Groby królewskie, grób Kiokiewicza i skarbiec w !:■> 

tedrze na Wawelu zwiedzać możua w dni powszed;:: 
godzinie 10, w i iedzisle i święta o godz. 11 przeL , 
ludniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób Skarji 
(w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła -i. P. Ma­
ryi oglądać można w chwilach wolnych od nabożeństwa 
za zgłoszeniem się do zikrystyi.

Y.’ystawa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych przy 
Placu Szczepańskim otw arta codziennie od godziny 11 
do 4, prucz poniedziałków.

 , _ _ _ . pizypadają święta.
Nieustająca wystawa budowlana w domu Towarzystwa 

technicznego (ut. Straszewskiego. 1.28). O tw arta codzien­
nie od godz. U do 1 i od o do 7. W niedzielo i święta 
od 9 do 1.

*

Euzeura Narodowe.
I. Ye Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzsźby i prze­

mysłu artystycznego, zbiory etnograficzne i wykopaliska 
i  epoki przedhistorycznej. Otwarte codziennie od godzi­
ny 10 do 4.

'2 .  Muzeum im. hr. Emeryka Hutten-Szapskiegc, obejmu­
jące zbiory monet, medali, rycin i  zabytków przemysłu 
artystycznego. Codziennie od godziny 10 do 4 (ul. Wol­
ska 10). “

3. Dom Muzeum, im Jana Matejki (Floryańska 41). Co­
dziennie od godz. 10 do 4.

4. Barbakan Bra:ny Floryanskiej, bardzo interesujący 
zabytek architektury ntyiikacyji'7-j z końca XV i pf 
czatku XVI wieku. Codziennie od 10 to  4.

E u f i i i  t e I t j j p ? a l © s * C Ł
W łEiłsn, 1 4  p a źd z ie r n ik a . (Ir ie ld a  p o łu d n io w a .)
Siarki 117*63. Keuta majowa 8315. Kenta koronowi*

iardy 117 25. Akcye isbrykl broni 7 i2 '—. .  Ako*» ty U* 
aiawe O—’—. Alpiay 774'50. Htmit-iiuranyi 703 50 Ais 
cye praskiego Tow. żelazaogo 2840 —. Losy turecki* 
*io5'50. ilubie 254 75. A kcjo galic, Banku hipotecmcg*

Ospojobisnie: fcilne
tierlin, 14 października, (iJielda poranna.) ^
Akcyo kredytowe alu*—. Tcw dyskontowe lS 9 na  
Uapósobieaio: spokojne,

Giełda warszawska.
Warszawa, 14 października.r i t n o b a n d )  -ar* 1—
4 l/,-procontowarenta rosyjska 91’40 tb .; 5-proc. poży-, 

czka rosyjska I emisyi 479‘ŚO rb .: 5-proo. pożyczka 11 
emisyi 37C-50: szlacheckie 3 :0 '— : 4‘L-dioc. listy ziem-.

Ł  &STSSSS. SK: »rln; Putitów 143—  ib.; 5-proc. piotrkowskie 9 r7 o  rb .j 
Borliu 4U-17‘/j- . .

Giełda ztsozowa.
3u«ap»szt, 14 października.
Pszenica na październik 10‘41 do 10*42; pszenica na 

kwiecień 10*43 do 10-4 ł ;  żyto na październik od 7'87 do 
/*88; żyto na  kwiecień 7'S8 do 7*t9; owies na paidziei- 
n ik  od 8'05 do 8'06; owies na kwiecień 8 -35 do 8-36- 
kukurudza na maj 5'43 do 5-49; rzepak —*— do — -— ;

Oferty mierne, chęć kupua mierna, usposobienie silne; 
pięknie.

kf&dasika dla polskich dzieci jest na długie wieczory najodpowiedniejszą. 
Wszędzie do nabycia lub w składzie (jtównym w firmie

v P o c z t a  z a m ó w is a la  w y s y ła  s i§  e d w r o t s ! o ;
fa - U łĄ .
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f 3 r a n i € 2 S B 9  p a
Pokoje eleg. urządzone, elektr. łazien., doskon. 
knchnia, na żądanie hygieniczna jarska. — 
Młodzież znajdzie opiekę i pomoc w naukach. 

7519 1 2

jfLk ! «
§ ~  d i  11 l e i ,

nkończonem seminnrynTn. władająca tak  w pi-

Erafców.
arowego

329 1 3

dobry b ilansista i rutynowany pracownik Du­
rowy, w ładaiacr w slov. io i pLmio bardzo do­
brze językiem i t l e i a i e s k ł ą ,  piszący biegle na 
maszynie, poszukają odpowiedniego zajęcia. — 
Łaskawe zgłoszenia pod ŁL ifs. 250 . poste re­
s ta n te  E  sraKu-w. 7523 ! 3

poświadczony praktyk, kawaler, z kaucyą 209 
koron, energiczny, potrzebny od 1 grudnia 1910r.

Dyrekcja dóbr 'Dąbrówka polska, poczta Sanok, 
nie uwzględnione bez odpowiedzi. 7540 1 2

Mieszkanie
pokój i knchnia umeblowano, słoneczne, z po­
woda wyjazdu na czas dłuższy, od 1 listopada 
do wynaję ;ia, fortepian na miejscu. Wiadomość 
ul. Kurniki J. 7, Nr, drzwi 19—20, porter, od 
godziny 12—2. 7515 X 2

3&
znajdzie umieszczenie w  . a s s t e c e  
v i  S t r s y ż o w l e  n .  W .  75391 4

j p  i m nn 3? y
ra ty a s s y s a -s g e  poszukuje zaraz ewent.
od 1 listopada b. r. a*3i¥9?£a$ B? ł iS r S s t
IV’ Ł g ń su -jls ,  Eeflektanci zechcą po-
dać w a lu n k i. ' 7554 1 4

I I
I I I !
p l p l f w l t l l
El «s P.f; ®. ̂  gj-fi tk.Vł &£% 8 3Ł wS

i

W U W A 14 Jffi F  O 14 M A

M

Piątek 14 Październiku 1910

t«j jhś (ś li ^ ^ % E*i| |§ sj £-1
l l  1.1 ' S i l  n i  L i i

P a
! i l l i t

B r a c n a  4
poleca n a  sezon jesienny najśw ieższe m odele paryskie, wiedeń­
skie i  wszelkie p rzy b o ry  w zakres m odn iarstw a  wchodzące.

F m ty g isa S e  sSą b t p e t a s z s  fi© p p s t t a S d s a S a  I  R fe S b a E iz .  ess-i 5 6

ipifs Midi iIMtó i sliolów M i
* ICTfi RORfflL

w Kr?itaw!3, elfsa Grofizkćt I. 9
poleca na sezon oDecny konfekcją dziecięcą 
dla chłopców- i dziewcząt, także eziafrosL spó­
dnice, bluzki, halki i t " d .  5836 .12 21

%‘X£k 
BN

©  i r €  6  i  i 51i ®

zdolna do ekspedycyi, poti-zebna do cu­
kierni Adama P ia se ck ie g o ,  
I l r a k s S r j ,  Długa 10. dsoi 8 o

S

mieszkania złożonego z 4 względnie 5 pokoi, 
od 1 stycznia 1911 r. Zgłoszenia pod adresom 
Michał Guzikowski. Kanonicza 17. 7548 1 3

f p  s n i i f  i i i i i
f i l i 8
| | H j j  sięcznym, jak  również do teatru,

f e l f  ■

a j M  i  if ls f  a Łits PI 
p f  %  Jt# i  ,  Ks |  *  fgSI m  <£? N 3  k /  s s S a a 22.a f t  3  

czesze Panie w abonamencie mie­
sięcznym, jak  również do teatru,
- na wieczorni, rauty, koncerty. -

p | |  Udziela Iskcyj czessala
ŁatóSI 3 Uskutecznia również

ElA NM €UM iE£«
0 . CZACZKA

3l E r a e & a  1 S ,  oficyny, I I  piętro
73UO 3 6

istiw peaa^c^aaaayŁ st^isai^j
mało używ any, zaraz do sprzedania. 
Wiadomość we fabryce wody sodo­
wej, Szlak 7. 6502 50 75

d o b rz e  zaopatrzony, zaraz do sprzedania 
z powodu choroby właściciela. Wiado 
mość przy ul. Długiej 1. 33, w starym 
domu. 7473 3 3

Jjf)*
B

i i

3 f i

y y i
Ljp.aj mam do ulokowania 
U liio  w całości lub czę­

ściowo na dobrych hipotekach. Zgłosze­
nia listowne: „Z. Z. Z.“ poste restante 
Kraków, za okazaniem kwita. 7524 i  3

a  f S i l e p I S E f i ©  1

K r a & 6 £ > ,  i i ś t o M  3 § ,  A - B .  g
dom W-go Fischera — poleca - w

instrum enta używane po 1 
cenach najniższych, tak do I  
wyasjsasa jak i spras^aży. |

4655 56 O

sprzeda Zarząd dóbr Grodzi­
sko pO C Z ta lOCO. 7528

dwa garnitury mebli salonowych, urzą­
dzenie biurowo, dwa świeczniki orygi­
nalne weneckie i wiele innych rzeczy 
do sprzedania. Wiadomość u Jadwigi 
Górowej, Wadowice. 7535

języka niemieckiego udziela Polka, wy­
chowana w Niemczech. Zgłoszenia: Kru­
pnicza 19, parter, od 12— 1. 7520 1 3

składające się z 4 pięknych, ^jasnych 
pokoi, alkowy, kuchni i drobnych bo­
cznych ubikacyj w Krakowie, w Rynku, 
w bardzo przystępnej cenie zaraz do 
wynajęcia. 7519 1 2

Bliższa wiadomość w Magazynie gor­
setów Hermana Piesena, Grodzka 4.

udziela uczennica znanego profesora tutejszego 
konseiwatoryum. Krowoderska 17, l l  piętro. 

6^43 o 5
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C z a p k i

G31S 3 5

poicca

‘ • q J  I - ~r~c? fł.ęwssSo S
'S
obok gł. trafiki.

W2 <c& -J"sb« 5
t ó l  S. i i i  ia.

wysył&su ta ż  Jem a swój wielki o- 
bfioie ilostr. głómiy katalog z prza- 
szto 3C0O odbitek saecnyoSj, a o -  
b r y t ó  i  I s n lc h  wyrobów wszel­
kiego rodzaju. C. i k nadw. do­
stawca EOHlSżai*, dom

wysyłkowy wyrobów 
itŁjSf-, muzycznych, I?riix Nr 2913 (Czc- 

chy). Skrzypce dla uczniów, boz
“‘‘"óktj Ć? smyczka po 4'80, 5 50, 6'—, (i'80 K, 

smyczki po 0 60, l*-—, IGO P80 K. 
Niema ryzyka. Dozwolona wymiana lub zwrot 

pieniędzy. 6133

  jwii&łi Ili IllIśllMlii
w B iro w ls  (SiEcya HoU

posznkuje nitynowsnego f iO S ic ^ p l© K - 
t a  z praktyką prswinaysnalną, Posada 
natychmiast do objęcia. Zgłoszenia cie- 
uwagledniena pozostaną bez odpowiedzi. 

7 4 3 4  i  i

4*<t- ’
y X *  ;

w wysokości 50—60 tysięcy koron na 
6J,/0 potrzebna na I  hipotekę realności 
w dz. IV. Zgłoszenia pod 250 R. K. 
poste restante Kra’(óv/, 7464 3 3

Oferta dotycząca pe- 
cztswyoli kart z wido- 

| Kami, bardzo kerzystna
,i *Ąk~-rt* h  ii!a kupców. Zawsze 

n o w o ^ci vv Ł a t a c h

h m m

iwę

nowo!
artystycznych, piękno 
ściach kobiet, seryach 
scen miłosnych, dzieci, 
kwiatów, krajobrazów, 
kart na Boże Naro­
dzenie, Newy Rok, 

~ "i9lkanoc, Zielone 
Świątki, urodziny i 
imieniny w bardzo 
pięknem, - artystycz- 
neia wykonaniu.

10 sztuk sort. oplo-
sort. opłatnio i-__ K Zrtn ‘e ,~7 ^  ^° SZLt!^1-70 K 1Q0 b w  ’ o0 sztuk sort- opłatnio
i n k s o t  5 -  oplataie 3'2°  t ,  200SztUK SOrt. o  — , oOO s i t a k  cert 15. TT
1 0 0 0  s z tu k  sort. 25  K . ort K - . K ’

Piękności i taniości mych kart nia
gnęia dotąd żadna inna firma. W y iy u  '  
Otrzymaniu należytosci, a wyżej 2 K za zaliczką 
o k nadworny do3taw ca H A S iN S  S i© K 5 lA » j 
Do.d wysyłkowy, 3/iix Nr. 2982 (Czachy). ..
K 'a lo c  G łów ny  z s'000 na żądania
r  za darmo, opłacony.

T

m

Mając stosunki z bankierami i grupą 
kapitalistów francuskich, mogę dostar­
czyć kapitałów nawet znacznych, przed­
siębiorcom handlowym i przemysłowym 
i do tworzenia towarzystw. Zgłoszenia 
w języku niemieckim: L’Monncró, espert, 
90, Avenue Parm sntier, Pari3, 7469 2 2

h a  i » e z a n t a t y z 5 2 s
gościee, po.-trzał (icclii-ifi) i  łam ania po- Sj 
leca się uśmierzające nacieranie, od wie­
lu la t ogromnie rozpowsaeelmione, prze* 
wielu 1:kurzy ordynowano i przes zna- 
kemicoćei uznane Z d h Ju iea tu m S as lilia*  
r i a e  can iU O oila tn  z prawnie zarejestr. tli 

marką ochronną
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bandlGwy i konc. biuro pośreioiofwa Adama BiiinskieoD
w Krakowie, ul. Szewska 11. Telefon Nr 1004, 7002 14 15

ma kilkadziesiąt kamienic i parcel budowlanych v/ Krakowie bardzo korzystnie 
do sprzedania; poleca również majątki ziemskie, realności, wille i t. p. Jedyne biuro 
posiadające największy wybór różnych objektów do sprzedania, kupna lub zamiany.

i
Języka francuskiego udziela Bog©? d© 
SiTisgiir©, były prof. szkół E s r l js a a ,  
3 dyplomem Uniwersytetu naryskiego, 

% K C * k  A - l  4 3 ,  I I ' p .
7203 8 10

w wielkim wyborze, poleca Salon mód
M E L E m  F 0 P 2 E Ł ,  K R A K Ó W ,

u i. ŁwSzowsfea S. 6 , 
także przyjmując lakowe do ubierania. 

7038 6 10
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Po fiilm
mniej iub więcej 
wartościowo, a pier­
wszej Jakości spie­
szcie tylko do firmy

f j i l  ^ f  (5
i i . m m m m ą m ąaf a i s s - a !

Po i tw;
wykonywane pod rę ­
ką wytrawnych przy- 
krcwaezy epiesscio 

tylko do firmy

l l  r i N s i l N l b ^Ił a  et fBs»3gtA e l i  fc . •*, a %»

i P P i l P P I

M% ullss legiraiM 1.5.
FI&&W, 5lse Szcz^uMrI L 2. Imm, M  ScBsMsgs 1.3. 
floty m M, mym G/Mzsii u MMM w M la  1919 roku.

w r a a

inteligentna,w szechstronnie wykształ- 
! (tliilU eona, z dwoma kursami sesninaryum, 
z językiem francuskim, muzyką i znajomością 
bncJiaiteryi. poszukują posady nauczycielki do­
mowej, eweniuuluio posady biurowej w zakresie 
handlu lub przemysłu. Zgłoszenia pod „Knr.slan- 
cya“ poste. rost. Kraków, z a ‘okazaniem kwitu.

7310 2 3

© te g s © F S 3y  s l d e p
tanie do wyaajęęia przy ul. Gołębiej 1. 3. - 
Bliższa yriadcmośd n właściciela. " 7234 8 0

* ,0 ^  a

kit i ci 03
(lo zaopatrywania drzwi i okien od 

przeciągów i zimna. 7209 2 s

w j f e t l r

l a t a r e k
stajennych i ręcznych — 
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r = S r " 5tstlsl
studyum literackie

i l J 2tO S S l€3CIO P © t © C l £ i e « 3
8-ka mała, stron 94. Cena K 1-5-3,

do nabycia uze wsztrstkich księgarniacch,
oraz tegoż autora

Dzion acvV5zedni, Szkice . . , K 2 60 
Starnslaw Wyspiański, Studyum K 3-— 
Szkice i wrażenia iiteracfeie . Iv 4-— 
ić/ychowawcze zadania ogółu . K 3Mo

poleca

T Gwarzystwo wyfkwmcze
VV3 LW OW iS. 7458 4 5

-władającego biegle językiem niemieckim 
i polskim, tak  w mowie jak i w piśmie, 
poszukuje firma &®s4?yae2s! P -r i io
£££e3 I fa o lsa sa  i  es?aS, E ra 5s&tv, 
Rynek 10. 7414 3 ą

i i s o o n i k

polecają

fc M Sm- x
Każdy w łatwy sposób możo sobie sporządzić 
najlepszy Miler w różnych odmianach. Wszę­
dzie do nabycia. Fiaszeczka eseneyi 25 hal. 
,.Yiteliio‘e 1-sza galicyjska fabryka olejków 
eterycznych, esencyj owocowych, musztardy i octu,

TłffcnaS.a 8 fliS%
6403 4 6c a  «(f a s i
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o t e M r ^ f r i  S J t e k a . i u r - z -
| f  s p e c f a l K e  M r z ą d s e s l a  <a© ^ © © y M i o i i r a a l a  i  p o © i k -  @
^  u ?§3 L'Ea k l s s f e y . S a ś l s t e j  f~ I ? m y e !a  dostarcza l |

n a J e o s z e i  CC/3 13 13

f  i  . . P S  f.B  i  k ii

i i i i r #
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, * a “ i
;.V< która według orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole ^  

Politechnicznej w e'L w ow io z d. 39 lipca 1907 1. 201 wytrzymała na 
f i  ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 4 ram. fę  
i f  grubym cy ssS i n i e  © d p s ^ s l ,  zaś według świadectwa przemysłowego <$,.
1 h oi. __  __i. l  ..-I 4/ra l-i i,,n B ..__________________ _ J 4 d   Ł<

Wyłączna reprezentacja na Galicyę i B u k o w in ę
i

możliwi© pooząivszy od 2 m. długiej, 15 om. szerokiej. Osta­
teczne oferty przyjmuje Edm. H o f m a n n  et Co., Wiedeń III.,
Magazingasse 3.

f  
£
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7537 1 3 

7494 2 3

O 3̂0 7  i S J 3 i a 2 « : Ł i e :

o j s a t « „ _ j a i c y i  ........... .
(psjv .'. 2alaszt:55y^*>*

|?  1. Celem sprzedaży około 1940 sztuk dębów w lasach, należących do fundacji
S  im. Józefa K aliksta Ignacego 3-iin. Hohendorffa w Szutromincach — w rewirze 2
% a  zw. „Górna Łoza“, rozpisuje o. k. Namiestnictwo, jako władza sprawująca zarząd 
i? tej fundacji, publiczną licytację na podstawie ułożonych w tym  celu warunków.

. 2. Licytację przeprowadzi c. k. Starostwa w Zaleszczykach dnia 28 paździer-
nika 1910 o godzinie 9 przedpołudniem. !>

$  3. Cena wywołania wynosi: -
a) za 1 ms drzewa użytkowego boz względu na jakość, długość i  grubość po dwa­

dzieścia pięć (25) koron;
b) za 1 ms drzewa opałowego po pięć (5) koron.

W adyura zaś, któro do każdej oferty musi być dołączono, pięć tysięcy (5000) K

_ „ ? i |  W - « «  wms m m *  .™
l.:

ehemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w TaiTiopolu. Cena flakonu 80 hal. — 10 
flakonów 8 koron, nie llcząe opakowania 
i franko. Tysiące listów dziękczynnych |  
do przeglądnięcia. Dwa razy dziennie g 
uyayika pocztowa. — De nabycia w apte­
ce chemika D ra  J u i iu s s a  B ra s tso aa  
w  T a r iio - jo ia . i?  M rak au ria  w aptece 

j i  "f*f*iti8V isk ls so  i  B acly lia, jakoteż 
m W T**^yr-v?cłl &’a o b iisJ tl» g Ą  fee ilo ra , 
i  W łuewS:« « a o  i  Z o^ofisa . 14 40 o

Z Drukarni T.i orackig w  Krakowie. u \ .  'Jagięlloaaka

4. Przeznaczone na sprzedaż dęby m o g ą  b y ć  o g lą d a n e  przed iicytacyą przez ma- rp
ją c y o h  ch ę ć  kupna za zgłoszeniem s ię  n T a d e u s z a  Chlopiokiego, leśniczoga w  Szutro- J&
mińcach. _ ^

S  5. AVnranki l ic y ta c y jn e  m o żn a  p r z e g lą d a ć  w  g o d z in a c h  u r z ęd o w y ch  w  a. k. S ta -  ją,
cg rostwie w Zaleszczykach i w Departamencie X M . c. k. N a m ie s tn ic tw a ,  gdzie z a tn ie - A
4 rzający w z ią ć  udział w licy tacji otrzymają za osohistam zgłoszsaiom się bezpłatnie ■§
% jeden egzemplarz tych w a ru n k ó w . JK
^  G . Et. N a m S e s i o l c t w o .  ?

Lwów, dnia 27 września 1910,

piBiilsz©
fioikich pierwszorzędnych składów win, wła- 
*ją«y językiem niemieckim, rozumieją*/ się 

na kupnie win w miejscach produkcji, obezna­
ny także doskonale z wyrobem, napojów alko- 
holicznjch, również z wyrobem win owocowych, 
pragnie zamienić pcsa lę od 1 stycznia l 'J l l  r., 
ewentu&lnio może przystąpić do spółki, colom 
założenia wzorowego, hartownego i częściowego 
handlu win w K ralow ie lub we Lwowie. Mo­
że również przyjąć kierownictwo większego 
handlu korzennego. Zgłoszenia: K ś s r a j ą o j  p i-  
W E l.s a y  poste rcataule E r a i - ś r j ,  za okaza­
niem kw itu insoratowog®. 7312 3 3

2—4 miesięcziio. pieska lub suozkę. wyżła, naj- 
ohęaiii.j z małych set,torów. Zgłoszania A. 2. 
pusto restaat* “a a 7374 2 2

SJ
vrys»ko murowany, składający się z cztor. cb. 
pokoi i kuchni z wszelkiemi przymilsżnościami, 
oraz placem budowlanym, w tnieścio powiato- 
wem, w górskiej okolicy, stacya kolejowa w 
miejscu, jest Z powodu przeniesienia, zaraa do 
spiSEiania za bardzo przystępny oono,. Potrze- 
bu a gotówka a.TOO kor. Bliższej wiadomości 
udziela kierownik szkoły w Sporyszu, poczta 
Żywico. 7289 4 4

’-nD a!
poszuknjo za]Qcia. Posiada trzyletnią 
praktykę handlową i język niemiecki. 
Zgłoszenia: Klein, Rakowicka 8.

7367 3 4

di lingua italiana. Zgoda 1, na parterze. 
7174 2 2

"Hk-sa-tn -JJ& ylasifw Isei „ 
o zile 8 — 10 IIP., w dobrym stanie, ta ­
nio do sprzedania. Motory gazowe o sile 
2 i 4 IIP., mootor benzynowy o sile 6 IIP., 
motor rowerowy z bocznym wózkiem ta ­
nio do sprzedania. Wiadomości! i i .  Gertler, 
Zwierzyniecka 17, Nr. tclef. 2062, VIII.

7:175 G 6

*62*
Zegar francuz, z grupą alabastrową oraz wazon 
i lichtarze z alabastr. z bronzami, pająki z bronzu, 
moble salon, antyczna i zwykłe różnego rodzaju 
w rozmaitych inkrustacyach i stylach, szale 
i chusty staro koronkowe, makaty, porcelana 
i inno przeróżne artystyczna rzeczy w wielkim 

wyborze. 6224 13 0

E r s k & s ? ,  L  i ,  I

t s B i l l i Łi I

Największy konkurencyjny magazyn pod 
firmą A. Gastman w Krakowie, k I£®2 
Ss'©5sMa 4 2 s poleca na sezon zimowy: 
Palta, ulstry, szlif ery, ubrania mary 
narkowe, anglezowe, frakowe i smokin­
gowe, oraz największy wybór dla PP. 
studentów. — Przyjmuję wszelkie obsta- 
lunki z materyj angielskich i francuskich 
według najnowszej moiiy. 6282 3 5

6618 14 0

Kraków —  Garncarska 14. 
Telefon 1079.

kosztuje mój prawdziwy szwajcar­
skiego sy s im u  Roskopf patent, 
zegarek kotwicowy rerasntear, 
dokładnie uregulowany, 86 godzin 
idący, z 3-letniem piseinnem po­
ręczeniom, 5 K, ze wskazówką se­
kundową 6 K. Mienia ryzyka! Wy­
miana iiozwoli.ru lub zwrot pie­

niędzy. W ysyła za zaliczką lub po otrzymaniu 
nalcżytości. Pierwsza f< bryka zegarów

c. i k. nadw. dostawca Brlix Nr 2930 (Czechy.) 
K atalog główny z 3000 rycin na żądanie za 
darmo opłacony. 6120 3 10

i  lody ^
zdolny okspedyent z działa korzennego, 
znajdzie stałą posadę w handlu tov,Ta- 
rów korzennych i delikatesów F,1icha?a 
HiP.usza w Krakowie, ul. Karmelicka 46. 
Odpisy świadectw, które nie będą zwró­
cone, nadsyłać, 7seo 6 6

z Księstwa Poznać., udziela lokcyi języka niem., 
frane,, (koaw. vt oba językach), oraz muzyki. 
Zgłoszenia „W iciko^clanla'1 poste rest. Kraków. 

7177 2 2

W f& lk  z ukończoną II I  kl.Lii- -5 rf!- ) . ■ . .ł f j g
t h ^ i i s i r i E a  mnnzvalną lub realną, 
znajdzie umieszczenie w handlu korzen­
nym i delikatesów M . S 
S r a M w s  Karmelicka 24.

i g ł a i i s M e r a
7525 2 3

zdolnych, katolików, do zbierania za­
mówień na nowe artykuły za dobrą 
prowizją i pensyą, poszukuje E . G lm - 
"tftslj Podgórze, Lwowska 20. 7479 2 2

eg  1 $łJ fr. -A ^ N

biegły w języku polskim i  nie­
mieckim w słowie i  piśmie, szu­
ka posady. SŁ W, P. poste re­
stante S ^ a^ is . 7461 5 6

M

samodzielni, do instalacyi światła i siły 
w fabrykach i domach mieszkalnych, 
potrzebni zaraz.

Zgłaszać się należy z książeczkami 
i świadectwami do „Galie. Towarzy­
stwa Elektrycznego A. E. G .-U nion“, 
Kraków, Krupnicza 3.

Tamże potrzebny na pewien czas do 
zajęcia całodziennego 7440 3 3

• ^ s b w n l k ;

i l i r i
a? f  V

©

odbitek przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzaju obejmuje mój najnowszy 
główny katalog, który wysyłam natychm iast 
każdemu za darmo, opłacony. C. i k. nadworny 
dostawca ES& hks E t o n r u t l ,  Briix Nr 2888 
(dzschy). 6178 3 6

W l f i O G :
I J iJ I  f c i i i

p  i  i  pl i i  Ci

a

y y i | |
z buflynkauii gospodarczem i i 2 m or­
gi ornego pola, w raz z ta rtak iem  
o stałej sile w odnej, 1/ i  godziiiy od 
s tacy i kolejowej Żyw iec położone, 
z wolnej ręk i, pod dogodnem i w a­
runkam i. W iadom ości udzieli Józef 
J a  czka w Zabłocili koło Żyw ca.

. 7200 3 3

1 P i l i  i t J l r

Iodeny i modne mafsi-ye na 
ubrania poleca ..

Kurs!I E «is0 m
skład sukna w Humpoicu 

(Czechy).
Próbki opłacone. Ceny fa-

Bządca drukarni L. K. Górski


